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pieczenia interesów tureckich daleko obojętniejszych 
dla p. Gladstone’a, niż niegdyś dla lorda Beacon-* 
sfielda. Obawy, przywiązane do powrotu lorda Duf* 
ferina nad Bosfor, mogą sprawdzić się rychło. Po­
seł angielski, który dowiódł, że umie psuć humor 
sułtanowi tak zręcznie, jak głęboko p. Gladstone li­
mie nienawidzieć Turcji, rozpocznie zapewne grę 
dyplomatyczną w tym duchu, ażeby zmusić W. Por* 
tę do rezygnacji z obietnic, pełnych ułudy, nieską- 
pionych jej niegdyś przez spoczywającego już w mo­
gile „wielkiego torysa”, twórcę ukudu cypryjskie­
go r. 1878-go.

Br. Z.
y. i . ■ ....................    . ...in

Wschód słońca o godzinie 5 minut 56. 
Zachód „ „ 5 » 44.

jego widzenia rzeczy zorganizowaną, jako samoistne 
wyznanie, w duchu zasad uchwalonych przez kon­
gres izraelicki z roku 1868-go. W końcu przemowy 
swojej Pazmandy zwraca się do żydów samych, 
wzywając ich, aby zreformowali się w swoim ustro­
ju wyznaniowym, w swoich teorjach życia ekono­
micznego, w swoich nareszcie obyczajach i pozbyli się 
orjentalaegoniechlujstwa,tak wstrętnego dla cywili­
zowanych społeczeństw, wśród których źyją. Naresz­
cie ostrzega poseł Pazmandy żydów, że opieranie się 
na bagnetach, które dzisiaj stanowią jedyną rękoj­
mię ich bezpieczeństwa, nie zapewni im długo pa­
nowania. Reforma w łonie samego żywiołu żydow­
skiego jest kwestją zdrowego rozwoju ekonomiczne­
go dla społeczeństw europejskich, ale dla nich sa­
mych jest—kwestją bytu... Mowa pana Pazmandy 
wywarła silne wrażenie w poważnych kołach wę­
gierskich.

Lord Duff er in opuścił Anglję dnia 19-gob. m. 
i powraca na posadę posła brytyjskiego przy W. 
Porcie, którą w zimie r. z. opuścił dla przeprowa­
dzenia dzieła reformy w Egipcie. W Konstantyno­
polu obawiają się przyśpieszenia powrotu angiel­
skiego rezydenta, przypuszczając, iż wiezie on ze 
sobą instrukcje w sprawie Armenji tureckiej, niewy­
godne dla W. Porty. Auglja, usadowiwszy się nad 
Nilem, pragnie pozbyć się Cypru, a zwłaszcza zobo­
wiązań przyjętych imieniem Anglji przez lorda Bea- 
consfielda w zamian za wejście w posiadanie tej wy­
spy. Wiadomo, że lord Beaconsfield gwarantował 
w konwencji z r. 1878-go całość i nietykalność po­
siadłości tureckich w Azji Mniejszej. Oręż angiel­
ski miał bronić tych prowincji przed spodziewaną 
rychlej czy później inwazją rosyjską. Zarazem 
wszakże W. Porta obowiązała się do przeprowadze­
nia reform w Armenji. Odkładając takowe z roku 
do roku W. Porta ułatwiła teraz Anglji drogę do od­
wrotu.

Podróż kopenhagska p. Gladstone’a stała, jak 
wnoszą ogólnie, w związku z owemi projektami wy­
cofania się Anglji z Cypru i uwolnienia jej od przy­
jętych obowiązków wobec azjatyckich posiadłości 
sułtana. Zbliżenie się Anglji do Rosji było konie- 
cznem przed dokonaniem tego kroku; ma ona bo- 

I wiem do ubezpieczenia w Azji Mniejszej własne in- 
I teresa, zanim zrzecze się formalnie obowiązku ubez- 

Długośe dnia godzin 11 minut 48.
Ubyło „___ n 5 » 13.

— Przedłużenie stanu wzmocnionej ochrony ma 
dotyczeć nietylko gubernji petersburskiej i saratow­
skiej, o czem już donosiliśmy, lecz także i gubernji 
moskiewskiej, charkowskiej, kijowskiej, podolskiej,1 
chersońskiej i bessarabskiej oraz powiatów symfe- 
ropolskiego, eupatoryjskiego, jałtyńskiego, teodo-i 
zyjskiego, perekopskiego, wreszcie miast Berdjań- 
ska, Rostowa, Marjupola, Odesy, Taganrogu, Ker- 
czu i Sewastopola. W powstałych zaś miejscowo­
ściach państwa, jak zapewniają Aou-osti, nie prze­
stanie obowiązywać prawo o środkach zabezpiecze­
nia porządku państwowego i spokoju społecznego.

— Komisje gubernjalne wileńska, kowieńska,' 
mińska, witebska i mohylowska, utworzone przed 
rokiem w celu obmyślania środków administracyj­
nych przeciwko pijaństwu, ukończyły już swoje 
czynności i wyższym władzom w Petersburgu złoży­
ły następujące wnioski: l) ograniczyć o ile można, 
potajemny wyszynk, a zajmujących się tym proce­
derem jaknajsurowiej karać; 2) ograniczyć liczbę 
jarmarków, dających pohop do pijaństwa; 3) obo­
strzyć kary za błąkanie się w stanie pijanym po u- 
licach i za występki, popełnione w stanie upicia; 
4) powiększyć karę za sprzedaż wódek bez pozwo­
lenia; 5) ustanowić premja dla tych, którzy wskażą 
handle potajemne; 6) zachęcać do tworzenia stowa­
rzyszeń wstrzemięźliwości, wreszcie 7) zmniejszyć 
ilość dni świątecznych.

— Projektowane przez ministerjum skarbu ban 
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Wiadomości polityczne,
Posłowie chorwaccy udali się do Pesztu. 

Niewiadomo jeszcze wszelako panu Tiszy, a może 
im samym, czy zasiędą na lawadh sejmu węgier- 

kiego podczas rozpraw nad kwestją chorwacką. Or­
gan stronnictwa skrajnego Pozor zaleca im strike 
parlamentarny, dopóki nie zostanie usunięty nad­
zwyczajny komisarz królewski jen. Ramberg a kon­
stytucja przywróconą. Gdyby rząd spełnił te życze­
nia Chorwatów, Pozor zaleca poslvm narodowym — 
dalszy strike, a mianowicie do chwili, gdy wio- 
kaca się długo sprawa wcielenia Rieki (Fiume) do 
królestwa chorwackiego nie zostanie w duchu praw 
i życzeń narodu załatwioną a Dalmacja z królestwa­
mi Sławonii i Chorwacji na wieczne czasy połączo­
na. Gdyby posłowie usłuchali rad Pozoru, naten­
czas strike przeciągnąłby się nieco...

Trzeźwiejsi politycy nie pójdą wszakże za jego 
głosem. Nawet wszelako, gdyby, wziąwszy do ser­
ca przestrogi wygłoszone przez, pana Tiszę w Wiel­
kim .Warażdynie, przyswoili sobie „cnotę umiarko­
wania” to jeszcze nic nie pozwajla przypuszczać, aby 
zechcieli zadowolić się tą szczyptą dobrej woli ze 
Strony Węgrów, jaką objawiły naczelne organa pra­
sy peszteńskiej. Bez kompromisu nie wejdą do sa­
li sejmowej to pewna, a węgnzy dotąd nie zgłosili 
tie ze swej strony z warunkami kompromisu.

Poseł komitatu eisenburskśego, członek skrajnej 
lewicy sejmu węgierskiego, p. Dyonizy Pazmandy, 
wygłosił do swoich wyborców mowę, osnutą na tle 
kwestji żydowskiej, która wskutek zabu­
rzeń w Zala Egerszeg i jego okolicach nabrała tak 
wielkiej żywotności na ziemi węgierskiej. Poseł 
Pazmandy rozwinął program, nie zdradzający czul­
szych afektów do plemienia żydowskiego. Ząi.a on 
wykluczenia starowierców żydowskich z liczby wy­
znań prawnie uznanych lub tolerowanych w krajach 
korony św. Szczepana; reszta ich zaś ma być wedle

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiers4 

pierwszy raz 25 kop., każdy nat 
stępny raz 20 kop.

Nearologja: za jeden wiersz
15 kop. T „ ..

Zwyczajne ogłoszentarzń-.ie' 
den wiersz petit owy -:erwjzyiał 
10 k., każdy następn
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zakuty bwók
POWIEŚĆ W DWÓCH TOMACH

przez

WT (ller eg o Łozińskiego,

(Dalfezy ciąg).
Garbaty Organista ze zwichniętą na bakier jar- 

inurką, swym jednostajnym zawsze na poły dobro­
dusznym na poły szyderczym uśmiechem na ustach, 
snuje się z miejsca na miejsce i wnet temu, wnet 
owemu z sporej blaszanej przylewa manierki. Już 
to po swoim obyczaju dla wszystkich jest niezmier­
nie uprzejmy, ale szczególniejszą jakąś cześć i uwa­
gę poświęca człowiekowi, co tuż przy boku wójta 
siedzi za stołem, a właściwie zdaje się rej wodzić 
w zgromadzeniu. Wszyscy słuchają bacznie na je­
go słowa i jak się zdaje, raczą się jego trakta­
mentem,

Z tem wszystkiem widać z jego stroju i powierz­
chowności, że nie należy wcale do gromady. Jestto 
nie młody już, silnej i krępej budowy człowiek 
W czarnym okrągłym kapeluszu na głowie i kró­
tkiej, szerokiem rzemieniem przepasanej siermiędze 
zwyczajnego szarego koloru. Małe czarne plamy 
mazi rozsiane hojnie po twarzy, rękach i całej odzie­
ży* każą się domniemywać w nim jednego z owych 

wiejskich przemysłowców, co jednokonnym wóz­
kiem z niewielkim zapasem swego towaru, przecią­
gają odleglejsze od miasteczek okolice.

Rzeczywiście „kum Dmytro”, jak go wszyscy na­
zywają, ,;ył przejeżdżającym maziarzem, ale bardzo 
dobrze znanym i nader często widywanym w tych 
stronach. Znać tu już po samej poufałości, z jaką 
niemal z wszystkimi bez wyjątku tyka sobie gospo­
darzami, że nie pierwszy raz ma zaszczyt raczyć 
swym kosztem ryczychowską gromadę.

W tej chwili coś wielce ważnego prawi zgroma­
dzonym gospodarzom, bo wszycy tak pilnie i uwa­
żnie wlepili weń oczy, jak gdyby pragnęli pochwy­
cić i zrozumieć każde słowo, zanim mu jeszcze z ust 
wypadnie.

Kum Dmytro z jakimś osobliwszym rozprawia fer­
worem i naciskiem:

— Nic darmo nie ma na świecie! Bóg, cod prze­
cież hojność najwyższa, nie przyrzekł nam darmo 
szczęścia ani za życia, ani po śmierci. Ziemia nie 
żywi nas darmo, wszystko musimy okupywać taniej 
lub drożej, łatwiej lub trudniej... Wybyście jednak 
wszystko eheieli darmo!—dorzucił po chwili i P’9' 
ścią w stół uderzył, a potem z niechęcią kapę us 
zrzucił z głowy. . •„ jeg0

Teraz dopiero można lepiej PrzyP®,r ’rzed«tawia 
twarzy, a twarz ta osobliwszy jal»nie tok 
wyraz. Dość raz na nią r‘‘Gej)tY krótko ostrzyżo- 
two wypadnie z Psn,.,yc’izi okryty zarost brody po­
ny, czarnemi wołną przestrzeń około nosa
zostaw^^^“iskiem, wypukłem czołem biegają 

tak ruchliwie i niespokojnie, że niepodobna żadną 
miarą odgadnąć ich barwy. Nos zadarty w górę 
z szeroko rozwartemi nozdrzami, nadaje całej fizjo* 
uomji pewien wyraz dzikiej namiętności, podczas 
kiedy szczególnie uformowana czaszka i silnie zaci­
śnięte usta zdają się świadczyć o niepospolitej ener- 
gji i sile ducha.

Ostatnie słowa jego sprawiły wielkie wrażenie na 
calem zgromadzeniu.

Sam wójt Iwan Chudoba, posunął zamaszystą 
czapkę baranią z lewego ucha na prawe i odezwał 
się z niejakiem wabahaniem:

— Tać nie ma co mówić kumie Dmytrze, ma i 
słuszność. Ale my nie chceroy bynajmniej a 
nie wiemy tylko co robić. ,low;edzieć odparf

— Kto nie wie, powinien się dowieu

d”i"- “ V ’“°bie 8” 
me£°'Hnm-w?cfd«i"wójtnie zews^tkiem zadowo 

louy‘ Mówicie, kumie, jakbyście zadawali zagada 
kiSozwal się z boku dziesiętnik Mykita Tandara, 
najpierwszy „MudraheP w gromadzie.’'

Maziarz zamyślił się czegoś.
— Nie czas jeszcze—szepnął po chwili jakby sarn 

do siebie.
— Jakto nie czas jeszcze—zapytał wójt.
— Nie czas jeszcze, abym ja wam rozwiązywał 

zagadki, kiedy '■ami nie umiecie.



knoty tysiącorublowe będą miały na celu jedynie u- 
łatwianie wypłat w wielkich obrotach handlowych.

— Konferencjo w przedmiocie urządzenia pocią­
gów błyskawicznych na drogach żelaznych między 
Rosją a zachodnią Europą zostały już ukończone. 
Pociągi będą kursowały na Berlin, z szybkością w 
bezpośredniej komunikacji 90-iu kilometrów na go­
dzinę, nie licząc przerw na stacjach. Pociągi mają 
być urządzone na sposób amerykański, tj. każdy z 
nich będzie miał kuchnię, salę stołową, czytelnię, 
salę koncertową i t. d.

— W ciągu pierwszych pięciu miesięcy r. b. wy­
wieziono zagranicę drzewa za rs. 6,104,227, a zatem 
mniej za rs. 1,667,774 niż w- tymże czasie r. z.

— Nocy dzisiejszej na przedmieściach Warszawy 
za rogatkami jerozolimskiemi i wolskiemi nocowały 
znaczne oddziały kawalerji, powracające z manew­
rów i udające się na zimowe leże.

— Ulica t. z. Dziekanka pozyskała około 30-tu no­
wych latarń gazowych, które rozproszą ciemności 
panujące przed kościołem po-karmelickim i dalej 
przed gmachem seminarjum.

— W dniu wczorajszym przybył do naszego 
miasta JE. ks. Kuliński, biskup djecezji kieleckiej; 
zatrzymał się w lokalu seminaryjskim przy kościele 
po-karmelickim.

— Zagadka paieograficzna. W ostatnim numerze 
Tygodnika zilustrowanego zamieszczony jest rysunek 
lawaterza z Olkusza, mającego napis z osobliwszych 
liter złożony. Profani nawet przy szczerej woli i 
cierpliwości nie odczytają tego napisu, ale dla uczo­
nych przeczytanie go i wyjaśnienie nie powinnoby 
przedstawiać niezwalczouych trudności. Zwracamy 
zatem uwagę Specjalistów na tę paleograficzną łami­
główkę.

— „Mignon” nie zapełniła wczoraj ani w połowie 
sali teatru wielkiego. Nieobecnością wyróżniła się 
szczególnie publiczność lóż parterowych i pierwsze­
go pietra. A szkoda! Młode siły naszej opery, a 
zwłaszcza p. Hernianówna, jak niemniej p. Klam- 
rzyńska sprawiały się tak zręcznie, iż mogły zado 
wolnie wybrednego nawet słuchacza. Głos panny 
H. brzmiał z niezwykłym wdziękiem, gra jej nadto 
odznaczała się inteligencją i smakiem. P. Klamrzyń- 
ska zadziwiała jak zawsze łatwością, z jaką poko­
nywała koloraturowe szkopuły partji Filiny. Pp. 
Kozieradzki, Chodakowski i Kwieciński pracowali 
też rzetelnie. Orkiestra nawet ożywiła się pod ba- 
tulą p. Rebiczka, który mniej miał dotąd szczęścia 
w lżejszych partycjach. Słowem, wszystko było na 
miejscu, prócz... publiczności.

— Zręczny ekwilibrysta p. Trewey, świeżo przy­
były do Warszawy, zapragnąwszy wejść w za­
pasy ze znauyin spirytystą Ślade rozwiązuje na 
jego wzór chustki związane z osobna przez ró­
żne osoby z publiczności. Zachodzi jednakże ta ma­
ła między nimi różnica że p. Trewey związane chu­
stki przeprowadza za pomocą pałeczki przez długą 
obrączkę, Slade zaś nie zbliżając się do supłów przez 
obce osoby zadzierzgniętych, rozwiązuje je zdaleka. 
A ma to być, jak wiadomo, za przyczyną owego

czwartego rozmiaru wynalezionego i propagowane­
go przez niektórych uczonych niemieckich. Szkoda 
tylko, że w rozprawach, jakie objaw ten spowodo­
wał, rozwiązanie jest zawilsze i trudniejsze do zro­
zumienia od samej zagadki.

— Kiedyż się to skończy? W dniu wczorajszym 
wieczorem, na krzyżownicy tramwajowej, wprost 
głównej stacji na Krakowskićm Przedmieściu odby­
wała się znowu tresura jakiejś niesfornej szkapy wę­
gierskiej, przez którą szesnaście wagonów z obu 
stron powstrzymanych zostało w ruchu.

— Nie wesołe! W wczorajszym wieczornym nu­
merze powtórzyliśmy obiegającą na giełdzie pogło­
skę o bankructwie jednej ze znaczniejszych firm 
stolarskich w mieście naszem. Do wieści tej przy­
był nowy komentarz, według którego właściciel fir­
my miał jakoby opuścić nagle Warszawę. Pragnęli­
byśmy gorąco zaprzeczenia tej wieści.

— Z Wisły. Przybór wody do godziny 7-ej wie­
czorem doszedł do wysokości stóp 12-tu. Około te­
go czasu woda zatrzymała s'ę, jednakże do późnego 
wieczoru nie zaczęła jeszcze opadać; fale zrównały 
się z brzegami, stopa jedna więcej sprowadziłaby 
w niższych miejscowościach wylew. W okolicach 
Warszawy Wisła zalała niskie łąki pomiędzy Pra­
gą, Kamionkami i Saską Kępą aż pod wieś Gocła- 
wek, odległą o cztery wiorsty od Warszawy.

— Potworna zbrodnia. W końcu kwietnia r. b. 
mieszkańcy wsi Jankowo (pow. radzymiński) prze- | 
rażeni zostali wieścią o podwójnem morderstwie, 
spełnionem w chacie, stojącej na uboczu nieopodal 
wioski. Ofiarą jego padła 60-letiria Marjanna Zie­
lińska wraz z młodziutką swoją córką. Podejrze­
nie padło na rodzonego siostrzeńca zamordowanej 
staruszki. Jest nim 19-letni włościanin z wsi Chru­
ściele, Juljan Wędlawski. Dzisiaj właśnie zasiądzie 
on pod tym fatalnym zarzutem na lawie oskarżonych 
w U -im wydziale karnym sądu okręgowego.

— Świadek.
W tych dniach zmarł w Warszawie niejaki P. 

70-letni starzec który w ciągu lat 40 u pełnił obo­
wiązki... świadka.

Ciekawe to i oryginalne zarazem zajęcie w połą­
czeniu z obowiązkami przepisywania stanowiło dla 
P. i mieszkających przy uim dwóch sióstr jedyny 
sposób do życia...

P. był świadkiem rejenta!uym, jak sam opowia­
dał, w kaneelarjach 3ó-iu rejentów, naturalnie iż 
niejednocześnie ale w pewnych odstępach czasu.

Nazwisko jego figurowało przynajmniej na jakich 
20,000 aktów notarialnych najrozmaitszej osnowy!

Oprócz tego P. bywał częstokroć świadkiem przy 
zajęciach dokonywanych przez komornika.

— Przykry to był zawód—opowiadał nieraz P.— 
i niewiele popłatny; jedynie z braku innego zarobku 
zostawałem świadkiem u komornika i nieraz ober­
wałem porządnego guza na równi z moim patro­
nem...

Jako świadek rejentalny za attentowanie przy 
akcie i podpis, pobierał P. co najmniej dwa złote, 
często jednak w sprawach ważniejszych, gdy szło o 

znaczne sumy, honorarium jego wynosiło kilka a 
nieraz i kilkanaście rubli.

Zmarły P. był także kilkakrotnie wzywanym ja­
ko... świadek ślubu.

— Zdarzało się to wprawdzie bardzo rzadko, ale 
to należało do najprzyjemniejszych obowiązków, bo 
nietylko człowiekowi dobrze zapłacili ale jeszcze 
nakarmili i napoili na przyzwoitem śniadanku, lub 
wieczerzy poślubnej.

W każdym razie oryginalne to zaję de całe życi 
być... świadkiem.

— Warszawski Ira Paine.
Jeden z tutejszych strzeiców-ainatorów widząc 

rozmaite sztuki słynnego kapitana Ira Pain’a, posta­
nowił dojść do podobnej wprawy bez żadnego spe­
cjalnego zamtaru występowania publicznie, lecz jo­
dynie z amatorstwa.

Prze kilka tygodni pan *** całemi dniami wpra­
wiał się. w strzelanie ó la Ira Paine i doszedł rze­
czywiście do zdumiewających rezultatów, jak to 
w dniu onegdajszym grono bliższych znajomych 
i przyjaciół mogło sprawdzić dowodnie w jednej 
z tutejszych strzelnic.

Ran robi te same sztuki z pistoletem, kara­
binkiem Winchester i dubeltówką, jak to czynił 
strzelec amery kański.

Rozbija w lot kulki szklanne, trafia w kulkę dre­
wnianą puszczcsią w ruch wahadłowy, wreszcie tra­
fia w asy, dwójki, trójki i nawet piątki.

Strącanie grona winnego i orzecha odbywa się na 
głowie manekina, dotychczas bowiem p. *** żywego 
celu nie mógł odnaleźć.

— Międzynarodowa rodzina.
W Warszawie zamieszkuje szczególna w swoim 

rodzaju rodzina.
Pater familiasJest rodem szwajcar, matka z Ha­

noweru.
Każde z siedmiorga dzieci rodziło się gdziein­

dziej...
Cztery córki zamężne przebywają dwie za ocea 

nem, jedna w Konstantynopolu, a jedna w Pa­
ryżu.

Syn mieszka w Berlinie.
Z pozostałych dwojga, córka wdowa jest przy 

rodzicach, nieletni syn w szkołach w Mi ta wie.
U każdesro z człcnaków tego familijnego interna- 

cjonalu listonosze maiszą być częstymi i mile widzia­
nymi gośćmi...

— Po kwiatach owoce...
Obecne mody ziuuuwe odznaczają się niezwykłą 

konsekwencją.
Wiadomo pięknym czytelniczkom, iż ubiegły se­

zon letni wyróżniał sśę wielką obfitością kwiatów—• 
rozumie się sztucznych—używanych do ozdoby ka­
peluszy, sukien, parasolek itp.

Ostatnie żurnsile wykluczyły kwiaty, a natomiast 
upiększyły toalety damskie najrozmaitszego gatun­
ku i koloru... owocami.

Francuskie fabryki aksamitu nadesłały do skle­
pów tutejszych tysiące rodzajów aksamitów, atla­
sów etc. z wyciśuiętemi na nich poziomkami, wi­
śniami i wieloma innemu owocami, olsniewająccmi 
barwą i układem.

— Hm—wybąknął wójt na nowo.
Maziarz spojrzał nagle do okna, jakby kogoś nie­

cierpliwie wyglądając, potem pochylił głowę na 
piersi i bębniąc palcami po stole odezwał się po 
krótkim namyśle jakby od niechcenia:

— Domagacie się wielkiej ulgi, wielkiej łaski, 
wielkiego podarunku od ludzi, których nienawidzi­
cie, którym złorzeczycie.

— Ba alboż możemy inaczej? — poderwał od 
szarego końca dawny połowy dworski, Hryć Wen- 
czór.

Maziarz niecierpliwie zabębnił po stole-
— Ot ciemno wam w głowie i kwita. Nie sądzi­

cie nic z rozumu, na wszystko patrzycie według 
pozoru. Pokrzywdzi was łotr mandatarjusz, dzie­
dzic winien, uciśnie niecnota ekonom, dziedzic wi­
nien.

— Ho, ho!—przerwał jakiś ponurego oblicza, nie 
młody już chłop od szarego końca. — Musicie nie 
mało za maż. targować od panów, kiedy tak zawsze 
stajecie po ich stronie.

Maziarz zmarszczył czoło, chciał coś prędko od­
powiedzieć, ale powstrzymał się nagle. Machnął 
tylko ręką i obracając się ku szynkwasowi, zawołał 
Żywo i wesoło:

— Jeszcze garniec wódki! panie Organisto.
— Ho, ho! co robicie kumie Dmytrze — upominał 

ten i ów u stołu, lubo wszyscy z zadowoleniem poru­
szyli się na swych ławach.

— At, żeby nieznać licha! jeszcze po kieliszeczku! 
panowie gromada!

przyzwalał wójt z poważnym uśmiechem 
** aiebw i ckłą gromadę. 

Nowy kielich szybką w około stołu obiegł 
kolej.

— Wasze zdrowie kumie Dmytrze—powtarzał je­
den gospodarz po drugim, wychylając duszkiem bla­
szaną miarkę.

Kom Dmytro znowu zamyślał się głęboko, a cza­
sami ukradkiem wyzierał przez okuo.

— Czy oczekujecie kogo kumie?—zapytał Myki- 
ta Tandara.

— Nie, patrzę tylko, czy wysoko słońce na nie­
bie, dziś jeszcze muszę jechać dalej — odparł obo­
jętnie.

— Jedziecie i nic nam już nie powiecie? — ozwał 
się wójt z niejakiem ubolewaniem.

A cóż wam mam mówić, kiedy mi wierzyć nie 
chcecie?

Ah! tłumaczył się urzędnik gromadzki, jakby 
na pół obrażony tym wyrzutem.

Maziarz potarł ręką po czole, a oko dziwnym ja­
kimś zalśniło mu blaskiem.

— Cóż chcecie? — rzekł po chwili z przekonywa­
jącym naciskiem — wierzcie albo nie wierzcie, ale 
powiadam wam na sumienie, że od was tylko zale­
ży, aby od dziś za rok nikt w całym kraju nie znał 
pańszczyzny.

Cała gromada wydała jeden tylko wykrzyk rado­
snego zdziwienia, pomieszanego z pewnem niedo­
wierzaniem.

— Ba, ba! — zawołał wójt, i na znak radości 
czapkę zasunął na sam tył wygolonej głowy.

— Pan Bóg by z was mówił — ozwał się liczny 
chór.

Maziarz jakby się nagle czegoś u wahał, sparł j

głowę na ramieniu, przymrużył na pól oczy i żako. 
łysał się cały, jakby go trunek rozbierał.

— Ale — poderwał nagie cokolwiek zmienionym 
głosem — pieczone gołąbki nie lecą same do gąbki! 
Jak się i wy do tego z swej własnej nie przyłożycie 
strony, to furda z wszystkiego!

— A jakże to rozumiecie, kumie? — zapytał wójt 
wracając do dawnej urz^iowej powagi, od której 
nigdy nie lubił odstępywać.

Kum Dmytro zakałysał się znowu.
— Kiedy mi się jakoś w głowie kręci — zabełko- 

tak naraz.
— Tak prędko! — przejął z ubolewaniem przy- 

sięźny Jać Makar, najsilniejsza głowa w groma­
dzie.

Maziarz podniósł się cokolwiek.
— Poczekajcie! — zawołał opowiem wam bajkę. 

Słuchajcie tylko dobrze.
W tym momencie drzwi z łoskotem rozwarły się 

na ściężaj a do izby szyukownej wszedł gość nowy.
Maziarz utknął w mowie, i uważnie wpatrzył się 

w uowo przybyłego. Za jego przykładem poszli 
i wszyscy inni, i nagie cicho zrobiło się w szynko- 
wni.

Bo też nowo przybyły nie miał nic wspólnego z re­
sztą obecnych gości, a miał na sobie strój, który 
w czasach pańszczyźnianych do pomimowolnego 
chłopa zmuszał szacunku.

Był to wcale młody jeszcze mężczyzna ubrany 
z waszccia z grubą laską sękatą w ręku, i nie wiel- 
kiem zawiniątkiem na plecach. Możnaby myile4 
że jakiś szukający służby ekonom lub leśniczy.

(Dalssy ciąg nastąpią
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ZE ŚWIATA.
X Chrzest nazwiska. Znane są próby zmian na­

zwisk dzieci polskich w Księstwie Poznańskiem. Że 
pomimo prób nieudanych dążność podobna zawsze 
istnieje, tego dowodem świadectwo dziewczęcia z ,Te- 
rzyo, o którem w Kur. posn. czytamy co następuje: 
.Uczennica Grupka zapisana była stosownie Jo brzmie­
nia swego nazwiska w książkach szkolnych. Starając 
się o zwolnienie swej córki ze szkoty, załączył ojciec 
owej uczennicy metrykę, na której również dobrze po­
dane było nazwisko. Wykazało się nadto, że nauczyciel, 
nawiasem powiedziawszy nicmiec, zaświadczenie owej
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PARYŻANIN.
KARTKA Z KRONIKI PARAFJALNEJ

przez
Wolodegu SfcfbQ»

(Daószy ciąg.)

Bohater nasz nie mógł pojąć swego interlokuto- 
Ta. Słowo „kochać” robiło na nim takie przejmują­
ce wrażenie, że sprawiało to efekt graniczący z uda­
waniem.

— Czy on nie drwi sobie ze mnie przypadkiem?— 
pomyślał.

bietyf ? nw£ Faz t0 s^owo us^yszeć z ust ko- 

Damy poprawił Grzmicki.
. . Przepraszam, damy — z całą naiwnością przy­
jął poprawkę parafjanin.

~ Jakto?... więc pan dotychczas nigdy nie sły­
szałeś tego słowa? — zagadnął gość paryski, przy­
glądając się towarzyszowi, jakby jakiemuś wykopa­
lisku x czasów przedpotopowych.

— Niestety, panie, nigdy — odpowiedział Rzep- 
ski z żałością — ja, proszę pana jestem taki sobie 
Sierota. Matkę straciłem bardzo młodo, sióstr nie 
miałem, więc od nich słyszeć nie mogłem...

~ Eh! proszę pana — przerwał z pewną niecier­
pliwością Grzmicki — matka i siostry się nie liczą... 
Kochanki zatem nie miałeś pan żadnej?...

Rzepaki znów westchnął głęboko i tym razem 
•Całkowicie.

— Czy mogę być szczerym z panem?—zapytał.
— Czemużby nie, proszę pana?—wzruszył ramio- 

^mi paryżanin — jesteśmy przecież mężczyźni, a 
/omiędzy mężczyznami nie robi się sekretu z takich 

Jako oz tlony do kapeluszy również używane będą 
wyłącznie owoce.

Tak więc mody zimowe mogą być nazwane... owo- 
°owcmi. ’____________ '

— Sztukmistrz.
Dwaj kupcy z dalekiego wschodu zaproszeni zo­

rali na obiad do jednego z kupców miejscowych.
Do obiadu nakryto srebrem i jednemu z gości 

Przyszła fantazja pod koniec uczty ukryć łyżkę sre­
brną za cholewą....

Nie spostrzegł tego nikt, oprócz drugiego gościa, 
któremu na ten widok przyszła również ślinka na... 
łyżkę.

— Wiesz pan co,—rzecze do gospodarza,—ura­
czyłeś nas pan tak suto, iż muszę panu pokazać ja­
ką sztukę.

To mówiąc, bierze łyżkę ze stołu i kładzie ją do 
kieszeni
. ~ A teraz proszę uważać... raz, dwa, trzy... łyżka 
e8j z* polewą u mojego kolegi!

ok„;0 e®a naturalnie musiał oddać co wziął, poczerń 
się z gospodarzem, a łyżkę, jako tro- 

•ztukęa^ra D*e ten C0 ukradł, lecz ten co pokazał

— Wedle rozkazm
-— Posłałem cię, żebyś zobaczył o której pociąg 

ostatni odchodzi, a ty siedziałeś dwie godziny?
— Bo proszę pana musiałem tak długo czekać.— 

Dopiero teraz odszedł...

— Nauka moralna.
Nauczyciel. Czego nas uczy przypowieść ewan­

geliczna o siedmiu mądrych i siedmiu płochych dzie­
wicach.

Uczennica. Ześmy powinny w każdej chwili ocze­
kiwać oblubieńca.

— Z pod Tomaszowa lubelskiego donoszą nam 
pod dniem20 ym b. m. co następuje:, „Siewy rozpo­
częliśmy i prowadzimy w dobrych warunkach; w 
mniejszych też gospodarstwach są już one na ukoń­
czeniu, w większych zaś zapewne przeciągną się 
jeszcze parę' tygodni. Dążność do skupywania 
gruntów folwarcznych rozwija się śród włościan 
coraz silniej, głównie dzięki temu, iż dotąd nie 
znajdowała wielkich przeszkód. Przeciwnie, chę­
tni sprzedaży zawsze się znajdują. Obecnie np. 
W kilkumilowym promieniu Tomaszowa toczą się 
układy między włościanami a dworami o kupno 
odpadków folwarcznych. Włościanie płacą po 100 
rs. za morgę. Jest to cena wysoka, pamiętać bo­
wiem należy, iż właściciele pozbywają się tyl­
ko gruntów gorszych, lepsze zatrzymując przy 
Bobie. Gatunai zboża w naszej okolicy są znacznie 
lepsze od tych, jakie widziałem w Warszawie, gdzie 
trudno spotkać pszenicę bez śnieci lub zupełnie su­

chą. A jednak ceny zboża u nas są o wiele niż- | 
8ze. K. F."

— Dobrze obmyślona kara. W jednej z parafi j 
w okolicach Chęcin kradzieże tak się rozpowsze- 
chniy, iż nie było prawie dnia, ażeby który z roie 
szkańców nie poniósł mniejszej iub większej straty 
majątkowej. Silnie rozwinięte złe zwróciło uwagę 
miejscowego proboszcza, który postanowił je wyko­
rzenić. Otóż pewnego razu, w dzień świąteczny, 
gdy cala parafja zgromadziła się w kościele, pro­
boszcz wypowiedział gorącą mowę, wzywającą do 
poprawy i zagroził, iż w razie ponawiania kradzieży 
zawiesi w parafii nabożeństwa... Zapowiedź tej kary 
tak silnie poskutkowała, iż od tego czasu kradzieże 
są we wsi tej rzadkością.

— Z wystawy kijowskiej. Przemysł rybny po­
siada na tegorocznej wystawie w Kijowie jednego 
tylko przedstawiciela. Jost nim p. Podgórski z An 
tonówki w powiecie Skwirskim. W liczbie zaprodti- 
kowanych przez niego okazów szczególną uwagę 
zwracają przednie gatunki ryb w specjalnie urzą- 
dzonem akwarjum, sieci, beczki do przewozu ryb, 
noże itd.

— Hr. Plutnr oddał znaczną część gruntu na Wo­
łyniu do dyspozycji stowarzyszenia, zajmującego się 
ulepszeniem pracy ludu, z zastrzeżeniem urządzenia 
tamże praktycznej szkoły rękodżielniczo rolniczej.

— W Robrujskil ma być niezadługo założoną 
szkoła realna z funduszu, ofiarowanego przez jedne­
go z obywateli okolicznych.

— Okrucieństwo. Donoszą nam z powiatu sokół- 
skiego (gubernja grodzieńska) o okrutnym czynie, 
jakiego dopuścili się cyganie licznie krążący w tam­
tej okolicy. Upatrzyli 'oni sobie na pastwisku pię­
knego, tłustego wołu, należącego do jednego z dzier­
żawców rządowego folwarku i -wyrżnęli zeń żyw­
cem kawał mięsa, ważący około dziesięciu fantów. 
Okaleczone zwierze padło w tnęczarniacŁ. Cyganie, 
których nie ujęto, dopuścili się"tego .okrucieństwa, 
jedynie dla sporządzenia sobie smacznej pieczeni.

— Więc skoro pan pozwala to powiem... Kocha­
nek miałem... kilka...

— A! widzisz pan! — uśmiechnął się Grzmicki — 
skoroś je miał, toś przecież musiał słyszeć od nich 
słówka miłosne.

— Nie, proszę pana, nie—odrzekł tonem stanow­
czym „gromon”—zkądżeby one wiedzieć mogły, że 
ja je kocham?...

Paryżanin aż się troche odsunął od parafianina.
— Nie, to niepodobieństwo—pomyślał—zwyczaj­

ny wieśniak podolski gra przedemną komedję", a ja 
mu się daję durzyć bezkarnie!...

Przyjrzał się raz jeszcze twarzy Rzepskiego i przy­
znać musiał, że jeżeli to była komedja, to ^gromon” 
odgrywał ją po mistrzowsku.

— Przepraszam pana—zagadnął szybko, z widocz­
niejszą niż poprzednio niecierpliwością — ileż pan 
masz lat?...

— Całkowitych dwadzieścia sześć i na dwudzie­
sty siódmy cztery miesiące—odpowiedział Rzepaki.

— Jeżeli tak, to daruj pan, ale w słowa pańskie 
nie wierzę. Gdzieźbyś się pan w takiej dziewiczej 
niewinności uchował?...

— Ależ daję panu słowo honoru, że mówię pra­
wdę—zapewnił Emil—cóżbym miał za interes kła­
mać?... Zresztą mam do pana wiele, bardzo wiele 
zaufania...

— Dziękuję panu—skinął głową paryżanin—ale 
jeżeli pan chcesz, żebym wierzył, to mi opowiedz, 
jak do tego przyszło...

— Bardzo chętnie, panie, najchętniej. Matka odu- 
marła mnie młodo...

— Sióstr pan nie miałeś...—poddał paryżanin.
— Tak, panie, sióstr nie miałem — .P0'^? 

„gromon“—póki żył ojciec, ^Yiuż^szkolaS ^u- 
po jego śmierci zostałem sam i njyśIeó
sialem pracować na siebie. G -y
O miłości?... n;e było. Cóż później?...

— Przypuśćmy, że " •} goraca _ opowia-
— t0'ski- już w szkołach zakochałem się dał dalej Rzepski

dziewczynce wystawiając, tarze dobrze nazwisko napi­
sał. Zaświadczenie to posłano jednakże inspektorowi 
szkolnemu do podpisania. Otóż kiedy następnie dzie­
wczęciu świadectwo wręczano, znaleziono małą tylko, 
ale bardzo odnośną metamorfozę nazwiska... Grupka 
zamieniła sio na Grupkę... Takim sposobem nie trudno 
będzie dowieść, iż siedziby tutejsze odwiecznie niemcy 
zamieszkiwali!"

X Busch u znanego dzieła o ks. Bismarku ukazał się 
wzorowy prak'al angielski.

X W Frankfurcie podczas bankietu wydanego na 
cześć cesarza Wilhelma, zgromadzą się przy jednym sto­
le wszyscy bez wyjątku niemieccy książęta.

X Rodzina araukańczyków zawitała do berlińskie­
go ogrodu zoologicznego na czas dłuższy. Całe towa­
rzystwo składa sio właściwie z czterech stadeł i dwóch 
kawalerów. Przywódcą jest barczysty mężczyzna Liu- 
copau. Mężczyźni noszą za całe ubranie... fartuszek 
zwany chiripa i rodzaj sandałów; od czasu do czasu za­
rzucają na siebie płaszcz i przywdziewają turban. Nie­
wiasty przystrajają kuatlure niebieskiemi perłami. Arau- 
kańczycy są, rzecz prosta, poganami i czczą dwa bóstwa: 
złego, toki i dobrego, pil...

X Śpohr. przytacza w swoich „Pamiętnikach" na­
stępującą- anegdotkę. „Podczas prób z mojego .Oratio* 
przychodziłem regularnie na salę z ośmioletnią córeczką. 
Dziecko siedziało spokojnie aż do końca, to jest do final­
nej fugi. Wtedy oczy jej ożywiały się i zdawała się 
przysłuchiwać muzyce z natężoną uwagą. Wywniosko­
wałom z tego, iż owa fuga szczególniejsze na nią robi 
wrażenie i spytałem o to.— „0, nie — odrzekło dziecko 
— ja tylko wiom, iż gdy fuga się skończy, idziemy na­
tychmiast na obiad!"

X Hrabina Chamhord udąjo się do klasztoru kar­
melitów w Gracu, gdzie podobno do końca życia pozo­
stać zamierza.

X Thuillier, przowódzea wyprawy francuskiej do Afry­
ki, wysłanej w celu zbadania na miejscu cholery, sam padł 
ofiarą zarazy. Thuillier był niepospolicie uzdolnionym 
uczniem Pastenr’a i liczył dopiero lat. 25.

X P. Daifl&la, jak donosi BeH. Bors. Courr., uzy­
skał ostateczną sepameję. Sarah Bernhardt wypłaciła 
eJt-taalżonkowi „odczepnego* 20,000 franków. Drogo 
zatem kosztowała ta zabawka!

X Za wialu kandydatów! Po śmierci Marwood'a, 
kata połączonych królestw Wielkiej Brytaeji, tylu zgło­
siło sie kandydatów, pragnących otrzymać opróżnione 
po nim miejsce, iż sekretarz stanu przy ministerjum 
spraw wewnętrznych, sir Harcourt, zmuszony był za 
pośrednictwem dzienników ogłosić, że to nie ministerjum, 
tylko szeryf miasta Londynu ma prawo obsadzać to tak 
zaszczytną i pożądaną posadę... Odtąd biedny szeryf 
zarzucony jest podaniami, a powody, na które się pro­
szący powołują, byle im pierwszeństwo udzieloncm zo­
stało, są uieraz wielce oryginalne i tragikomiczna. Ten 
wynalazł nową metodę wieszania, podług której śtnieró 

w córce jednego z profesorów. Nie mogłom jedna 
wyznać jej miłości...

— Dlaczego, panie?—
— Miała narzeczonego, proszę pana.
— O sancta slmplicitas'.— zawołał paryżanin pół­

głosem.
— Później obejrzałem się po świecie — prawił w 

dalszym ciągu Rzepaki, nie uważając na łaciński 
wykrzyknik—i nie mogłam znaleźć odpowiedniego 
zawodu... Żyłem z przepisywania, a w Złoczowie 
niewielki z tego zarobek. Wtedy zakochałem się 
znowu.

— No, tej przecież mogłeś pan powiedzieć, że ją 
kochasz...

— Gdzież tam panie!... nie miałem utrzymania...
— Szczególny z pana człowiek!...— wzruszył ra­

mionami Grzmicki.
— Potem—spowiadał się dalej parafjanin—za­

szła w mym losie niespodziewana zmiana. Miałem 
już lat dwadzieścia dwa, gdy mojemu stryjowi, czło­
wiekowi zamożnemu, umarł syn jedynak. Wtedy 
stryj przypomniał sobie o mnie i powiedział mi, że­
bym sie wykształcił na rolnika, to mi kiedyś zapi­
sze swoja wioskę. Oddał mnie do Dnblan, skończy­
łem tę szkołę i teraz jestem w Narajowee na p

— Ab!... teraz rozumiem—rzeki Paryżanin. Ka. 
jetan wspominając » Pf?" że to Cez/agro- 
S.” ‘S’kochałeś Się pan

WCiIeOwszem panie... kochałem i kocham, ale ona 
o tem nigdy wiedzieć nie będzie...

__ Dlaczego?... teraz przecież mógłbyś się pan 
odważyć na wyznanie.

— Nie, panie, nigdy, nigdy!... To już taka dola 
moja nieszczęsna. Nie powiedziałbym jej tego za 
nic w świecie, bo jest... mężatką!

Paryżanin, nie mogąc już wytrzymać, głośnym 
śmiechem wybuchnął.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



delikwenta następuje natychmiast 1 b«x boleści; drugi 
przemawia w imię oszczędności grosza publicznego i ofia­
ruje się wieszać za 2 funty 10 szylingów, zamiast 10-iu 
funtów, które dotychczas za wykonanie wyroku płacono; 
znalazł się nawet kandydat, pragnący wieszać bez wy­
nagrodzenia, z amatorstwa! Najoryginalniejszą jednak 
była następująca deklaracja: „Ja, Henryk Rigby z Trim- 
den-Colliery, hrabstwa Durham, wzrostu 6 stóp 1 cal, 
wagi 196 funtów, 35 lat wieku, pragnę otrzymać posadę 
po zmarłym kacie Marwood. Gotów jestem powiesić 
mojego brata lub moją siostrę, bez okazania trwogi lub 
litości...” . n-

X Na wybrzeżach wysp Szetlandzkich pojawi y 
się w wielkiej ilości... wieloryby. Około 30 olbrzymów 
padło ofiarą formalnej obławy, urządzonej przez wyspia­
rzy.

X Cesarz chiński liczy obecnie lat 11 i dopiero za 
pięć wiosen bodzie pełnoletnim. Obecnie jak pisze 
North China Herald—-nosi on tytuł ,Fo-Ych”, to 
znaczy „ojciec Buddhy", a ci którym dozwolono oglądać 
oblicze monarchy, czczą go jak boga. Nawet ojciec i 
matka odwiedzający syna raz na miesiąc, padają przed 
nim na kolana. Ośmiu eunuchów nieustannie czuwa 
nad cesarzem i broni przystępu do sal, w któiych samo­
tnie przebywa. Małoletni cesarz uczy się codzieó przez 
trzy godziny języków: chińskiego i mandżurskiego. Dwie 
•godziny spędza dziennie na ćwiczeniach w konnej jeździe 
i strzelaniu z luku; zimą odbywa krótki spacer w kry­
tych sankach. Nauczyciele wszedłszy padają na twarz, 
podczas lekcyj atoli wolno im jest siedzieć... Ministro­
wie zjawiają się po obiedzie i składają siedzącemu na 
tronie cesarzowi raport urzędowy. Jedenastoletni mo­
narcha sypia na ogromnem łożu swoich przodków, i, jak 
się rzekło. niema żadnego towarzystwa — co zatem po­
czyna sobie w godzinach wolnych od ,studjów“ i „po­
słuchań”, zgadnąć trudno. W każdym razie, niewesołe 
to cesarsko-chiuskie życie!

1ST E JK .R O Tu O O- ,J Jk.
f W dniu wczorajszym, o godzinie 8-ej zrana, Julja z Mar­

cinkiewiczów Frankowska, wdowa po Feliksie Frankowskim, 
b. oficerze b. wojsk polskich, po ciężkiej chorobie przeniosła 
sie do wieczności, przeżywszy lat 75. Pozostały syn, zapra- 

, sza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń­
stwo w dniu 29 września, o godzinie 10-ej zrana, w ko­
ściele św. Barbary na Koszykach odbyć się mające, oraz na 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkowski tegoż dnia, 
o godzinie A-ej po południu. —3313—
f Dnia 29 b. m.. w sobotę, jako w wigilję rocznicy śmier­

ci ś. p. Józefy Knaap, odprawioną będzie wotywa za jej 
duszę w kościele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim), 

i na Krakowskiem-Przedmieściu, na którą córka zaprasza kre­
wnych i życzliwych. —3314—

j f Jutro, dnia 29 b. m., w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, 
jako w dzień imienin ś. p. Michaliny z Kiersznowskich 
Czerwińskiej, odprawione będzie żałobne nabożeństwo za 
spokój jej duszy, w kościele św. Anny (po-bernardyńskim), 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —3311—
f W sobotę, dnia 29 września, jako w dniu imienin ś. p. 

Michała Mianowskiego, w kościele Narodzenia N. Marji 
Panny na Lesznie, o godzinie 8-ej zrana, odbędzie się wo­
tywa żałobna, na którą pozostała rodzina zaprasza krewnyoh 
i życzliwych. —3304—

1 Jutro, dnia 29 b. m., jako w trzecią rocznicę śmierci 
ś. p. Henryki Malcz, odbędzie się wotywa żałobna w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 9-ej zrana. —3308—

f W dniu 29 września, w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościółku instytutowym warszawskiego Towarzystwa do­
broczynności odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Michała Kazanowskiego, na któro zaprasza 
się rodzinę zmarłego, opiekunki i członków Towarzystwa.

—946—
-j- Jutro, dnia 29 b. m., w sobotę, o godzinie 11-ej zrana, 

jako w rocznicę imienin ś. p. Michała Piotrowskiego, od­
będzie się w kościele Przemienienia Pańskiego, przy .ulicy 
Miodowej, za spokój jego duszy nabożeństwo żałobne, na 
które pozostała żona wraz z dziećmi i matką zapraszają fa- 
milję, przyjaciół i znajomych. 2-3316-

telegramy własne
Kurjera Warszawskiego.

hwów 27-go września.
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem poseł 

Iskrzycki (rusin), przeczuwając unieważnienie swo­
jego wyboru, złożył mandat przed rozpoczęciem we­
ryfikacji. Poseł Grocholski wnosi, ażeby sejm za­
wezwał rząd do przedłożenia projektów o ograni­
czeniu podzielności gruntów włościańskich i zmianie 
obowiązujących dla włościan a wielce uciążliwych 
ustaw spadkowych. Poseł Hausner motywuje wnio- 
aek umieszczenia w Galicji głównego zarządu sieci 
galicyjskich kolei państwowych. Wniosek odesłano 
do komisji administracyjnej. Poseł Merunowicz w 

całogodzinnej mowie uzasadnia wniosek uregulowa­
nia stosunków wyznaniowych ludności żydowskiej. 
Mówi on między innemi: „Niektórzy posłowie, któ­
rzy w roku zeszłym popierali mój wniosek, odmó- 
wili obecnie swojego podpisu wskutek antisemickich 
zaburzeń na Węgrzech. Ze stanowiska antisemi- 
ckiego potępiam owe zaburzenia. Do zamierzonego 
celu dążyć należy drogami prawnemu” Mówca żąda 
zniesienia przywilejów żydowskich. Dla innych 
wyznań przyjęto zasadę rozdziału kościoła od pań­
stwa; tylko w stosunkach wyznania żydowskiego 
panuje dotąd chaos i dowolność. U żydów zakorze­
niło się przeświadczenie, iż ogólne przepisy karne 
ich nie obowiązują. Posła Zuckera za to, że ośmie­
lił się żądać w sejmie przymusu szkolnego, dotknęła 
klątwa 118 rabinów. Metryki żydowskie prowa­
dzone są niedokładnie; dopiero od r. 1875 zaprowa­
dzoną została pewna kontrola organów państwo­
wych nad niemi. Żydzi usuwają się ze szkodą lu­
dności chrześcijańskiej od obowiązku służby woj­
skowej. Żenią się oni w wieku zbyt młodym, 
wbrew przepisom obowiązującym inno wyznania, 
co przynosi społeczeństwu rozliczne szkody. Dalej 
zwraca się mówca przeciw chajderom i rytualnemu 
sądownictwu żydów, które roztrzyga najważniejsze 
sprawy z pominięciem jedynie kompetentnych władz 
państwa. Pomimo zaprzeczeń kahaly żydowskie fun­
kcjonują jako tajne trybunały, w całej swej mocy 
i organizacji dawniejszej. Wyznaniowe gminy żydo­
wskie mają charakter gmin politycznych, kierowa­
nych zasadami kodeksu, opartego na talmudzie. Wnio­
sek mówcy domaga się ścisłego zbadania tych stosun­
ków i równouprawnienia ludności chrześcijańskiej 
z żydowską. Izba, wysłuchawszy z natężoną uwagą 
wywodów posła Merunowicza, przekazała wniosek je­
go komisji administracyjnej. Poseł Wrotnowski uza­
sadnia w uderzająco pięknej przemowie wniosek swój 
utworzenia powiatowych „kas pożyczkowych i oszczę­
dności”. Odesłano takowy do specjalnej komisji, 
złożonej z dziewięciu członków. Poseł Romanowicz 
uzasadnia wniosek o rozkładzie spłaty funduszu in- 
demnizacyjnego na dalszych lat 40. Uzyskane 
wskutek znanego układu z rządem fundusze, należy 
poświęcić na podniesienie ekonomiczne kraju i na 
cele oświaty. Wniosek odesłano do komisji admini­
stracyjnej. Poseł dr. Euzebjusz Czerkawski przed­
kłada projekt reformy szkół ludowych. Przyszłe po­
siedzenie sejmu w poniedziałek.

Wiedeń 27-go września.
FremderMatt z powodu pobytu Bratiana w Wie­

dniu konstatuje tożsamość interesów Rumunji i Au- 
strji, tudzież ogłasza obustronnie zadawalniające 
rozwiązanie kwestyj spornych i ogólne zbliżenie się 
obu państw bez wyraźnego aliansu.

Wiedeń 27-go września.
Minister węgierski dla Chorwacji, Bedekowicz, 

podał się do dymisji.
Budapeszt 27-go września.
Dzisiaj zgromadził się sejm węgierski. Posłowie 

chorwaccy nie pojawili się w izbie.

Budapeszt 27-go września.
Pod przewodnictwem dep. Szalaya utworzył się 

w sejmie tutejszym klub antisemioki.
Zagrzeb 27-go września.
W Chorwacji i Pograniczu trzystu włościan siedzi 

zamkniętych w więzieniu. Nie zdołano wszakże 
pochwycić ani jednego z przewódców ruchu. Usu­
nięcie wojska nie jest dotąd możliwem, ponieważ 
wiele gromad powstańczych poukrywało się w la­
sach, gdzie obozują.

Berlin 27-go września.
Z powodu podróży Gladstone’a do Kopenhagi i 

nowego grupowania się mocarstw poseł austrjacki 
w Konstantynopolu, baron Calice, miał w tych 
dniach dwa posłuchania u sułtana, który oświadczył, 
że w przymierzu Włoch, Niemiec i Austrji widzi 
najsilniejszą rękojmię pokoju a w oparciu się o to 
przymierze bezpieczeństwo Turcji. Poseł niemiecki, 
Radovitz, oświadczył współcześnie W. Porcie, iż 
Niemcyjiprzykładają wielką wagę do trwałego do­
brego porozumienia z Turcją.

TELEGRAMY HANDLOWE.

wczorajsze

gwałtowny orkan, 
domów. W Lime- 
we Foyns dworzec

200 90
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199.50
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56 70 
498.—
62.10
20 41
20.29

148.50
156.—

CENY ZBOŻA.
dnia 27-go września roku 1883 na stacji „Praga" drogi żela- 

znój warszawsko - terespolskiej.
Pszenica wyborowa 157—163, średnia 135 — 145, ordy 

naryjna 115—124.

Wjondgn 27-go września.
Wczoraj nad Irlandją szalał 

W Dublinie runęło dwadzieścia 
ricku zniszczoną została giełda, 
kolejowy. Wiele osób jest rannych-

Bondyn 26-go września.
Bank angielski zniżył dyskonto do 3%.
Boteborg 27-go września.
Dzisiaj powró iła tu ekspedycja grenlandzka Nor* 

denskiblda.
Sofja 27-go września-
Dzisiaj wyjechali ztąd jenerałowie Sobolew i Ka« 

ulbars.
J&elgrad 27-go września.
Radykaliści proklamowali z łona swego Nikoła- 

jewicza prowizorycznym prezydentem skupczyny. 
Dało to powód do nader burzliwej sceny w łonie re­
prezentacji narodowej. Ministrom zaledwie się u- 
dało przywrócić spokój i przeprowadzić prawidłowe 
głosowanie. Nikolajewicz otrzymał 84 głosy i na­
tychmiast zarządził weryfikacje wyborów sześciu ra­
dykalnych po łów i trzech stronników Risticza.

Petersburg 27-go września.
Zawiadujący ministerstwem marynarki wy eżdż* 

w pierwszych dniach października do Niższego No-' 
wgorodu, zkąd Wołgą uda się do Astraohania, po- 
czem zwiedzi porty kaspijskie, azowskie i czarno­
morskie.

Pszenica cena najwyższa. . . . 
„ » regulacyjna bieżąca
„ „ na dostawę wiosenną

Żyto cena najwyższa za polski®
„ „ regulacyjna ....
„ ,, na dostawę wiosenną

Jęczmień browarny....................
„ na paszę ....................

Groch do jedzenia ....
» na paszę 

Berlin 27 go września, godzina 7 min. 30.
Usposobienie dzisiejszej giełdy berlińskiej było 

słabe, niechętne i ospale. Akcje kredytowe utraci­
ły dwie marki na kursie, notowano je 498. Również 
niżej udziały dyskontowo-komandylowe. Rynek 
wartości bankowych lepiej nieco. Kursa utrzymać 
się zdołały. Galicjany zaniedbane. Wartości obce 
również bardzo słabo, z niemi też i rosyjskie. Ruble 
w tranzakcjach końcomiesięcznych straciły znowu 
25 f. Notowano je 200.75. Żyto cokolwiek lepiej. 
Giełda zamknęła czynności równieg przy usposobie­
niu bardzo slabem.

Berlin27 go września, godz. 5 rnin. 25 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjs. w tran?, rtatychm.
Weksle na Warszawę ....... 
Wpksle na Petersburg krótkoterminowe 
Weksle na Petersburg długoterminowe 
Bilety banku ros. na dostawę końcom. 
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji . . . 
Akcje kredytowe. ... •  
Listy zastawne serja I-sza. . . . . . 
Weksle na Londyn krót. . .4. . . .

n „ 
Żyto z dostawą we wrześ.—paźdz. .
Żyto w kwietniu—maju .....

Straty kursowe rubli nie ustaiją. Znowu 
notowania urzędowe niższe są ad onegdajszych o 25 fe- 
nigów i sprowadzają kurs rubli poniżej cyfry 201, któ­
ra już długo na kursatlu się trzymała. Kurs 200.75 m. 
za 100 rs. odpowiada notowania warszawskiemu 49.8'2,lt 
bez kosztów tranzakcyj i wyraża się cyfrą procentową 
leev^’/o- Następstwem tej ubniźki, która prawdopo­
dobnie przetrwa do ukończenia regulacji końcomiesię- 
cznej, będzie dalsza podwyżka weksli obcych na gieł­
dzie warszawskiej. Popyt z powodu regulacji zwyżkę 
tę pewno poprze. Kursa dnia poprzedniego były 200.90, 
201, 500, 148.25, 155.75.

_______ J. Wk

Gdańsls 27-go września roku 1883.
9.20.
8.59.
9.26.
632.
6.15.
6.49.
4.50—4 60.
4.44.



*3 *>■

przy rogu ulicy Rymarskiej nr 5 i Leszna nr I.
Od g. 10^-11. Dr Kulesza, choroby wewnotrzno i wieko 

dziecięcego, oraz szczepienie ospy. Codziennie.
°d S' lwiąt 2 Df Kępiński, choroby bezo, codziennie prócz

Od g. 11-12. Dr. Tyrchowski, ordynator kliniki położni­czej, choroby kobiece, codziennie. 1
°d S’ soboty Dr Talk°’ cllorobJ" oczu, wtorki, czwartki i 

Od g. 12—1. Dr Eondy, choroby wewnętrzne i wieku dzie­
cięcego, oraz szczepienie ospy, codziennie

Od g. 1—2. Dr Gabszewicz, onKnotor kliniki <;hir«r-ie»- 
nej, choroby chirurgiczne i zębów, co<lzie’riie °

Od g. 1-2. Dr Mazaraki, ordynator kliniki cl,oiób skór­
nych i wenerycznych, chor, weneryczne i skórne 
dziennie. ‘ ’

Od g. 2—3. Dr Ruppęrt, ordynator kliniki terapeutyczne! 
chor, krtnni. gardzieli (laryngoskopia), codziennie •

Od g. 2—3. Dr Grekowicz, choroby kobiece, codziennie 
prócz nieażml.

Od g. 3—4. Dr Wikarski, choroby wewnętrzne, oraz wio 
ku dziecięcego, codz-nnie prócz niedziel.

Od g. 3—4. Dr Mleczko, choroby weneryczne i skórne 
Codziennie, i

Od g. 4—5. Dr Fabian Aleksander, choroby wewnętrz­
ne (specjalnie nerwowe elektro i hydroterrapia)" co­
dziennie.

Dr Bondy i Kulesza szczepią ospę humanizowana, przez siebie zebraną, w godzinach przyjęcia. a 
Opłata za poradę 25 kop. ’ 3223—
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— w. Neufalina!

Ngwj Preparat Chemicząi.
Wyczyszcza bez zostawiania śladów 

wszelkie plamy na materj.iłach aksami­
tnych, jedwabnych, wełnianych, skórza­
nych i t. p. Neufalina przewyższa dosko­
nałością swoją wszystkie Benzyny, któ­
re zawsze plamią. Cena za flaszkę rs. 1. 
Sprzedaż w Warszawie u Aleksandra 
Kocha, Krakowskie-Przedm. 83. 2496R

— Terminowy kalendarz na rok 1884 
jest do nabycia w składzie papieru Antoniego 
Szustra. Plac Teatralny nr ó. (3^81)

Droga żelazna 
warszawsko -terespolska 

zawiadamia, iż na czas od 10 (22) września 1883 r.> 
do 1 (13) września 1884 roku, wprowadzone zostaiąi 
taryfy specjalne na przewóz pełnych ładunków zbo-! 
ża, nasion oleistych, kaszy, prosa, ryżu, mąki, otrąb* 
słodu i makuchów ze stacji drogi żelaznej orenbur- 
skiej, morszańsko syzrańskiej i riażsko-morszańskiejl 
do stacji Praga-Terespolska. Magazyny tranzytowo’ 
Warszawa-Wiedeńska transifo, Granica, Sosnowice 
Aleksandrów. (949) 1

50 w.
|55pp

53 r.
5pp 

lo w.

10
6

11

15pp

-Opp

9
7

l,25r.

— Ostrzeżenie.—Dochodzi do naszej wiado­
mości, że oficjaliści nasi, wyznaczeni wyłącznie do 
pełnienia służby przy gazomierzach, podejmują się 
niekiedy na własną rękę reperacyj i przeróbek u- 
rządzeń gazowych, nie posiadając ani potrzebnych 
do tego kwalifikacyj, ani też upoważnienia ze stro­
ny zarządu zakładu gazowego.

Z tej przyczyny mamy honor prosić niniejszem 
panów konsumentów, aby w interesie własnym, ja- 
koteż bezpieczeństwa publicznego nie dozwalali wy­
żej wzmiankowanym oficjalistom wykonywać zmian 
w urządzeniach gazowych i raczyli zawiadamiać zai 
każdym razem zarząd zakładu gazowego (filja ulica 
Królewska 4), gdy reperacja lub przeróbka urządzę-' 
nia okaże się potrzebną.—Warszawa d. 27 września 
1883 r. Zarząd zakładu gazowego. (951)

Kaccjonmiie Biuro tazjcielskie j
Heleny Dąbrowskiej

Nauczycielki Wyższej, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 43, 

wprost skweru.3535

7
333p.
9 8r.

2 ,c
10,35v. 

8'

— Józefa Turoni-Maliszewska, nauczy­
cielka muzyki, udziela łekcyj. Wspólna 1. (3198)

SZKOŁA Fr. MĘZKA
2-KLASOWA, 3778

Do nowo-otwartej Szkoły, przygotowującej 
uczn ów wyłącznie do Gimnazjów Rządowych, 
przy ulicy Włodzimierskiej Ni 2a, przyjmuję 
jeszcze uczniów do wstępnej i 1-szej klasy. 

Jan Kepoiimcen Duracki, Przełóżmy.

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie, 
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych. 
Początek o godzinie 8-e). (779)

Wa-sz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . • • 
Osobowy 3 klasy . • ■ • .•

Powyższe pociągi łączą 9 
i droga łódzką.

Warsz.-Bydgoska. 
jnrjerski 2 klasy................

H°-7iejsc. Tkl/djJtntnk
Warsz.-T«t*espolsxia.

Kurierski 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy..... 
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy................

Nad wisi. ao Mławy:
Osobowy................................
Pocztowy............................... .•
Miejscowy do Nowo-Geor- 

giewska........................
Kadwisł. do Kowla:

Osobowy................................
Pocztowy................................
lowarowo-osobowy do Pila­

wy ..................................

po cenie przystępnej potrzeba dla Towarzy­
stwa Resursy Obywatelskiej, osoby życzące 
sobie dostarczyć takowe, zechcą nadesłać 
próby wraz z cenami do kancelarii tegoż 
Towarzystwa. 3o24

Teatr „Nowy-Świat/4
(ulicftf JVowy-Świat nr 41).

~ Dziś po raz siódmy: ..Oęsi i gąski'i, kome- 
dja w 5-ciu aktach Michaja Bałuckiego.

Mlaijazi} m maci ifianM
POCIĄGI: |;

— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do płocka eodzień (oprócz niedziel) o godz.) 
z rana. — Z Płocka do Warszawy codziea 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
2 Nowej-Aleksandrji (Puiaw) do Sandomierza 
* poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 30 
J rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
E5 z rana —Statek pasażerski przyby wa­

do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
lołudniu, łączy się z pociągiem drogi że- 
ej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 

Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz.

SGamhryMi,
| Szeslong, Sofa i różne Fotele u Tapicera.— 
‘ Leszno Ńt 1, róg Rymarskiej. 3752

■ Żyto wyborowe 115—118, średnie lift—113, ordynaryjne 
106-109.Jęczmień wyborowy — —, średni —.—, ordynaryjny 

Owies wyborowy 99—103, średni 92 — 95, ordynaryj­
ny 85-90.Groch — — Gryka — — Kasza iaglana wyborowa 

■— —, średnia — —, ordynaryjna — —.

Sprawozdanie o stanie handlu zbożowego.

Known zaczynamy od pogody. W tygodniu minionym wy­
jątkowo i na tę porę piękna i dla rolników przyjazna była 
pogoda. Pracowano też szparko w polu, tak około ukończe­
nia sprzętów, jak też około siewów. W samym dopiero koń- 

jCu tygodnia oziębiło się nagle—może nawet zbyt gwałtownie, 
'a termometr spadł do 6° ciepła—tylko, a nawet i niżej. Sły­
szeliśmy już nawet skargi ogrodników na to, iż zbyt gwał­
towne zimna delikatniejszym roślinom zaszkodziły.

W każdym razie piękna ta pogoda, sprzyjająca również 
bardzo rozwojowi jarzyn i zapewniające obf.tość kapust itd., 
a zarazem pozwalające dobrze wróżyć o ziemniakach, wyro- 
dziła na targach zbożowych —prawie wszędzie, usposobienie 
dla producentów i handlujących zbożem mniej korzystne, ce- 
Dyp ,’?eni dążyły ku zniżce.
która tn’Tm Pe temu bodźcem bvła obniżka cen w Ameryce, 
_Ba„. ('"Au newyorskim co do pszenicy w przeciągu ty-
JuA • ’n* i-121/, znszla. Rynek newyorski co do

“za jest wszech władnym, a wskazówki z tąmtąd nadsyłane l 
ą wyrokami. Jakkolwiek bowiem opowiadano, iż w Amery­

ce żniwa re=oroczne gorzej wypadły i słabsze dały rezulta- 
t v. I?’7' zeszłych, to jednak Ameryka posiada tak
wielką iiosc zboza, iż całą Europe wvkarmiebv mogła. Cóż 
więc w obec tej potęgi Wszelki opór' może stanowić. To też 
gdy w New-lorku ceny się obniżają, wszystkie ważniejsze 
rynki ’bazowe europejskie, a za niemi i pozostałe za tym idą przykładem. 1 J

Zaznaczyć też należy, że jednak zapasy kontrolowane 
w Ameryce zwiększyły się w tygodniu minionym i że wy­
syłka zboża do Europy powiększyła się w porównaniu z ty- 
godniem poprzednim, przy zmniejszeniu się ceny przewozu.

W Anglji ruch zbożowy bardzo mały. Ceny w Londynie 
na pszenicę zagraniczną niższe n eco. Dowóz znaczny, a spo­
dziewane są jeszcze większe z Ameryki transporty, o pod­
wyżce więc cen nie może być mowy. Również i w' Liwerpo- 
'oln o 1 p. niżej pszenicę notowano.

We Francji także zachowują się wyczekująco. Obrót sła­
by. Notowania w Paryżu i na innych rynkach niższe w ty­
godniu poprzednim. Toż samo da się powiedzieć o rynkach 
belgijskich, na których panuje usposobienie s absze i gdzie 
ceny są niższe. W Holland)! obn żono ceny o 3 II. Vv pro­
wincjach nadreńskich handel zbożowy również mało oży­
wiony.W całych Niemczech handel zbożowy jest bardzo słaby. 
Ruchu mało, ożywienie ustąpiło miejsca ospałości zupełnej. 
Ceny obniżają się, w wyjątkowych tylko wy] alkach czasa­
mi okazuje się drobna podwyżka nietrwała, skutkiem chwi­
lowego większego zapotrzebowania będące. Nadzieje większej 
ilości ziemniaków w Niemczech pomagają jeszcze do rozwi­
nięcia tego usposobienia.

Na Wołyniu i Podolu i w dajszych gubernjach południo­
wych Cesarstwa, urodzaj był jak wiadomo dobry. Podaż więc 
zboza jest dosyć obfita, i mogłaby zaspokoić oieieane żąda­
nia wywozów, lecz tu eeny jeszcze unormować się tak nie 
mogą, aby handel wywozowr znacznie obniżyły. Dotychczas 
tranzakcje są trudne i stosunkowo nie wiele jeszcze zaku­
piono.

W Gdańsku, który w handlu zbożem za przedmieście Lon­
dynu uważany być może, w ciągu tygodnia minionego obni­
żono ceny o 4 dó b m. na tonuie, przy usposobieniu słabera 

3184) Dr W. Wieniawski powrócił. Przyjmuje 
od 8—10 rano i od 4 - 6 po poł. Włodzimierska lla.

! trudnem odbyełe, obficie dowożonej pszenicy. Co do żyta I 
znajduje ono chętnych uabyweów po wysokich nawet ce­
nach, ale tylko w wyborowych gatunkach. Gorsze zupełnie 
są zaniedbane.

Wrocław, Szczecin, Tornń-o braku ożywienia donoszą.
W Belinie ceny żyta jak pszenicy ciągle się obniżały. Do­

piero wr ostatnizh dniach widnieje drobna zwyżka przy 
wzmocnieniu usposobienia.

Ważniejsze notowania przvtoczvmy: w Now-Yorku pszeni­
ca 1.12‘/j, w Paryżu w towarze gotowym pszenica 24.90, 
mąka 56; na dostawę późniejszą drożej, W Hamburgu psze­
nica wrzesień październik 178, żyto 532. w Peszcie pszenica 
na dostawę jesienną 9.90, na wiosnę 10.67. W Szczecinie 
pszenica w towarze gotowym 170—186, żyto 120—148, we 
Wrocławiu pszenica 192. żyto 152.

W Berlinie 120—195 ni. stosownie do gatunku i terminów 
dostawy. Żyto w towarze gotowym 149.35, na dostawę wio­
senną 157.U nas, przy dostawach bardzo ni-kieb, chociaż do 1000 i 
1200 korcy żyta i pszenicy dochodzących, usposobienie jest 
ciągle jednakowo mocne. Z'kupy d konywane przez młyna­
rzy na konsumeję mieiscową utrzymują ceny na wysokim 
poziomie, zakup na wywóz uniemożliwiającym.

Ceny z targu Witkowskiego, jak również na stacji Praga 
drogi terespolskiej osiągane, podajemy codziennie. Nie po­
wtarzamy ich więc tutaj. J. Wl.

Pismo illnstrowane dla Kotiot
p. t.

MODA,
dniem dzisiejszym przeszło

moją, wyłączną własność. Wszel­
kie korespondencje powinny być 
adresowane do biura mojego, No- 
wy-Swiat Nr 39, dokąd Kedakcja 
i Ekspedycja 5IOi)¥ przenie­
sione zostały. Prenumerata 2?IO- 
»Y, u aj tańszego pisma 
polskiego dla kobiet, wy­
nosi kwartalnie w Warszawie 
rs. Ikop. na prowincji w Kró­
lestwie i Cesarstwie rs. 1 k. 55. I 
O zmianach i ulepszeniach, jakie 
w piśmie M OSJ A zaprowadzone 
będą, nieomieszkam w swoim cza­
sie do publicznej podać wiadomo­
ści. Wzory ubiorów i robót za­
mieszczane w najznakomitszym 
dzienn ku modnym, wychodzącym 
w Paryżu p. t.

Revue de la Mode
jednocześnie i jedynie ze wszyst­
kich pism polskich p°-

i daje.
1 S. Lewental, Wydawcy

I Warszawa, 21 Września 1883 r.

Odchod. Przych. 
godziny i minut.

ZARYBEK 
karpiany, 

w Księztwie Łowickiem na sprzedaż z matek 
ze Szlązka Aintr nckiego sprowadzonych, ka­
żdej wielkości według źyęzen a, po cenie 75 
kop., za kopę calowej wielkości. 1.40 kop., 
kopa 2-enłowej wielkości itd. Wiadomość st. 
poczt. ,. Łyszkowice, Zarząd Gospodarstwa 

Rybnego". _______________ 3 52______ __
SWSiC*1 t*0 założenia fabryki nitów że- 

laznysh, katych, śrub, mu er 
itp., poszukuj - doświadczony kilkunastoletnią 
praktyką w tej gałęzi przemysłu, mzen 

średnim wieku.
Wspólnika 

z kapitałem zakładów yrn 
od 8 do 10,000 rs.

Oferty pod lit. X. Y. uprasza złożyć w Biu­
rze Ogłoszeń pp. Rajehma i i Frendler Sena­
torska 18- 2511R

N auczycielka 
z wyższym patentem życzy udzielać dziewczyn­
kom Jekeie matematrki i nauk przyrodzonych w 
domu u siebie i na m'eś ie. Wiadomość w kanto­
rze Hele y Dibiows-iej, Kr.-vkowskie-f’rzed- 
niieśeie Jw 43. _______ i>7.i2

APTEKA 
do sprzednnin, centrnlnn, doktór w nfojseu: 
obrót rs. 2.000, cena rs. 3.000.—Wiadomość 
Biuro komisowo J. Fedeckiego, ulica Mio-' 
dowa M 3.__________ 2528r

TANIO! Do sprzedania TANIO!

——.u..u. I, ---- — -r— _ ______________________________

— Dr Siobyliński (dentysta) powrócił
z zagranicy. (3276)

— Honorata jflajeranowska, art. op. i
nauczycielka śpiewu, rozpoczęła lekcje. Hotel Sa- 
ski, nr 124 (85G)

— Dr jfBichal Kępiński, oku ista, za­
mieszkał w Warszawie przy ulicy Włodzimierskiej 
nr 9. Przyjmuje od 1—4. (3269)

— SBr If. Hiobrzyckl zmienił mieszkanie,
plac Warecki ur 14. —2786—
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ścićiela jest zaraz do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość w składzie obrazów, róg Królew­
skiej i Krakowskiego-Przedmieścia, 2539R

Węgli kowalskich angielskie, 
Tektury smoiowcowej. 
Rur glazurowych i dren

przy ulicy Elektoralnej 5, 
naprzeciw Bankn 

nadszedł świeży transport

ACETERYN 
wyniszczający raz na zawsze 

Odciski i Brodawki, 
wynalazku Witolda Czajkowskiego apterarza 
w Moskwie. W większych pndełkach ra. 1, 
w mniejszych po k. 60. Skład główny i de­
taliczny w Magazynie Winiarskiego, No- 
wy-Swiat M 62, oraz w składach matorjałów 
aptecznych i w aptekach. 2435R

tV PORTLAND ANGIELSKIEGO, 
i Rohissa & Comp. vr Londynie, 

oraz inne marki Cementu angielskiego.

DO SKŁADU

O try 6 damskich, Sukien wełnianych, Garni­
turów i Spódnic kretonowyeh, oraz gotowe 
Mundurki i Fartuszki dla pensjonarek w 
magazyn e Kaczkowskiej, róg Zielonego pla­
cu i Marszałkowskiej .'fe 12. 3716

Istniejący od lat 13, z powodu słabości wła-

Potrzebna Bona Niemka 
umiejąca dobrze szyć, do jednej dziewczynki 
za przystępną ceno, tam także potrzebna ro­
dowita francuska na lekcje. Nowy-świat 
Jft 7, mieszkania 23. 3801

Jest zaraz do sprzedania

przy kolei Terespolskiej i szoeio, w blizko- 
sci Warszawy, pięknie urządzony i zagospo­
darowany z starym lasem sosnowym, domem 
mieszkalnym, o 7-u pokojach, w ogóle nowe- 
mi budynkami, ogrodem frnktowym i warzy­
wnym, znacznym inwentarzem i zbiorem z 
pól. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń Rajchma- 
na i Frendlera, Senatorska 18. 2448-R

Do wynajęcia ś 

przy ul. Marszałkow­
skiej Nr 32, rój Złotej, 
n Oem j» fairjcs „Lite" 

Duży Lokal narożny zn sklepem, 
od frontu i ładnym ogrodem, na ba- 
warję i zakład restauracyjny.

Wiadomość na miejscu.

Do interesu handlowego potrzebny jest

WspOliilc 
z kapitałem do 400 rm, może być kawaler, 
udział w praey nie jest wymaganym. Wia­
domość: p. Kalicki w handlu kolonialnym p. 

Krupeekiego na Pradze. _______3818_____
Zawiadomienie. "Tjjg8g|

pod firmą

W. F. H. MEYER,
* dniem 15 Lipca r. b., kupnem rejentaluom 
przeszedł na zupełną moją własność. Zawia- 
daminjąc o pewyższem mam zaszczyt polecić 
Się Szan. Kundmaaom, a nadmienieniem, że 
kierownictwo tego Zakładu, przyjmowanie 
obet.ilunków, jak również inkasowanie ra­
chunków, powierzałam wyłącznie tylko panu 
(1, Farudell.—H. RHODES. 384)

Potrzebną jest na wyjazd w Piotrkow.fcie 
Polka, znająca język rosyjski, dlakm- 
wersa.I i dla przygo o ;ania d^och 
chłopców da ffiinnaziiin. Wiadomość od 
godziny 4-ej do 6-ej po i.o.udnni. Żurawia 
nr 33, w mieszkaniu p. Siemiradzkiej. 3878

Ogłoszenie.
Do towarzystwa potrzebna panna, przyjemnej 
powierzchowności, wesoła, od 18-—20 lat, A- 
dresy przyjmuje kiosk, ogród Krasińskich, 
jest zmyśleniem. 3869

z Fabryk Stowarzyszenia Przemysłowo-Chemicznego w Moguncji, 
jako zdrowiu nieszkodliwą, przez Departament Medyczny do sprzedaży dozwoloną 

polecają Składy Materiałów Aptecznych
LUDWIKA 8f USB A I SYNA 

ulica Senatorska M 464/5. ! nlica Marszałkowska M 52.
obok kościołapp. Kanoniezek. I pomiędzy nl. Rysią i Swiętokrzyzką

Każda Flaszka opatrzona jest pieczęcią fabryki i sposobem użycia. 2151 
Dostać można również i w składzie aptecznym J. Płacheckiego w Siedlcach.

■?
■

A

Przez TELEFON'
PRZYJMUJE 2558r

zamówienia na Winogrona kuracyjne, kosze ubierane owocami, 
od rs. 4 do 7, jak i na wszelkie towary w handlu się znajdujące.

a IEJBh-sb WW.
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Stoły nowo dębowe PROŚBY §
dowszystkieh władz.redaguje Biuro Radey Ho­
norowego Burby. Królewska21, wproslogrodu

(na obiady), są do sprzedania. Ulica Śliska 
)w 26, u stolarza. Ceny umiarkowane. 3810

889

w największym i najgustowniejszym wyborze.
D A TV na barchanie, obrusowe, mcblo- | 

w łZL li /A s I nieprzemakalne, posadzkowe.
DOI CTTV żaluzjowe, 
Ta lZ. a I płócienne i drelichowe.

GZ E M SY do firaneL I
Polecają po najprzystępniejszych cenach

Plac Teatralny, ptóic BlanlŁ

* 
A

¥

MAGAZYN OBUWIA
pod firmą

egzystujący od roku 1866,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 38, 
przeniesiony został 

na tąź ulicę obok hotelu Saskiego Nr 41, 
poleca Szanownej Publiczności wszelki wybór Obuwia damskiego 
i męzkiego, nieustępujący zagranicznym wyrobom; oraz przyjmuje o- 
sobiście wszelkiego rodzaju obstalunki. 3G93

W. Karpiński i W. Leppert 
Kantor i Skład w Warszawie, | Fabryka w Helenówkn,

Elektoralna M 33, | przez Pruszków st dr. ż. W.-W.
polecają po cenach umiarkowanych: 

piękne i trwale Farby Olejne, we wszystkich kolorach; wypró­
bowanej dobroci Lakiery olejne, terpentynowe i spirytusowe. 

E Lakiery jewozowe i k ta cukrewych, 
otrzymywane metodą używaną w Anglji, a pierwszy raz 

w kraju i Cesarstwie przez nas stosowaną.
Znane ze swej praktyczności Massy woskowe w 5 kolorach. 

Farty drukarskie: gazetowe, dziełowe i illnstracyjne 
równe w dobroci najlepszym zagranicznym, a których skła­
dy oprócz w Warszawie, znajdują się jeszcze w Petersburgu, 

Moskwie, Kijowie, Charkowie, Odesie i Tyllisie.

Wysjlta la wszysttie Maja.—Cenili patia i franca. 
Adres telefonowy: Karpiński, Elektoralna.

1875
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Nowo-wzniesiony leczniczy ZAKŁAD TERMOPATYCZNY
"MW JDBwjrg SWae’O'W-jto.,

Sezon zimowy w zakładzie otwartym zostaje z dniem 1 Października r. b., przeważnie od chorób nerwowych i reumaiyeznyeh, jako to: newralgje, migreny, hiaterji, upamów. 
eierpień reumatycznych, artrytyozaych, kataralnych itp.—Położenie zakładu nader zdrowotne, malownicze, osłonięte; śród obszernych lasów, należących <lo z.akladu 2 wiorsty od stacji 
Otwock, godzina jazdy z Warszawy. Cena pokom łącznie ze stołem i kuracją od osoby dziennie 3—5 rs. Ilonorarja plącą się od wyleczenia według umowy. Nie wyleczeni takowego nie 
ponoszą. Zakład w Bojarowie różni się od innych hydropatyeznych lecznic tern, że zastosowuje nie tylko t z. zimną, lecz i gorącą temperaturę do 38" R. według potrzeby. Tą metodą o- 
siąga się mianowicie też w chorobach zapalnych z ostrym przebiegiem pożądane doraźne skutki.

Porozumienie listowne (za zwrotną marką), lub w soboty osobiście w Warszawie, przy ul. Senatorskiej Jś 17, mieszk. 8, II piętro, od godz. 10—12 w południe.—Adres: Oskra- 
giełło w Borajowie, przy staoji dr. żel. Nadwiślańskiej „Otwock.“—Właściciel Zakładu Oskragiełło. 3839

ido FOiSrczooza:, uznane za najlepsze.
EEEG, Mazowiecka
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Partja
Licytacja odbywać się będzie partjaml prze* naddatki w radiach lub ftopfej- 

kwbh do ogolnoj sumy szacunkowej, powyżej na każdą partję z osobna wy­
kazanej.

Ułamki żalne kopiejkowe w naddatkach miejsca mieć nie mogą.
Dla pewności dotrzymania przyjętego zobowiązania się wymaganem jest vadium 

w gotowiźnie lub wartościach pieniężnych, przyjmujących się na kaucje, wynoszące 10°/o 
od wartości sprzedających się przedmiotów.

Podania o przypuszczenie do licytacji głodnej, jako też i deklaracje opieczętowane, 
jedne i drugie opatrzone markami stemplowymi 60-cio-kopie|koweiui, nadesłane być po­
winny do Urzędu Licytacyjnego Zarządu Intendentury w Warszawie, nie później, jak do go­
dziny 11 z rana w dniu oznaczonym na licytację.

Mający przyjąć udział w licytacji głośnej złożyć obowiązani vadium w ilości na­
stępującej:

druga w Brześciu-Litewskim, 
trzecia w Brześciu-Litewskim, 
czwarta w Brześciu-Litewskim, 
piąta w Warszawie,

W WARSZAWIE,
l-Bzy przy ulicy Marszalkuw-kicj Tr 4Ot 

przy ulicy Miodowej Kr 1, 
oraz pomocnicze 3 ci prasy ulicy Elektoralnej Nr 30: 4 ty 
" JLUlllzlHi IE nn Birakovrskiein-Prxedmie.wclu; o- 

raz w ŁOJDłZI przyjilicy Piotrkowskiej,

Składy Materjałów Aptecznych 
LUDWIKA SPIESSAI SYKA, 

Ulica Senatorska l Marszałkowska Mr 52,
♦ ok Kościoła, gw. Andrzeja (pp. Kanoniezek), | (pomiędzy Rysię i Świę.tokrzyzŁj)
itiają zaszczyt polecić Materjaly apteczne i Przetwory chemiczne do 

użytku lekarskiego, domowego i gospodarskiego.
Ceny przystępne—Towar wy borowy. 2091

To ogłoszenie chętnie przyjmą Panie, oprócz przyjęcia jednak, potrze- 

^ba pomagać, jest potrzebą konieczną
lunr-----i--r-iiaz~1 młh środek ten jedyny w ś x iecie, niszczy bezpowrotnie wszęlsie
Plamy, Liszaje, Węgry, Opaleniznę, a nawet Piegi posługuje dla obojga płci bez 
różnicy wieku i pTędzej czy późmej znajdzie się w tekach wszystkich dbających o zdro- 
Wotuosć, piękność i świeżość oblicza.—Sprzedaż w Warszawie, w Składach Materiałów A- 
ptecznyeh, f>p.: A. I. Galie, ulica Senatorska to 18. J. Mrozowskiego, Miodowa to b, 

składach perfumeryjnych Aleksandra Hoch, Krakowskie-Przedinieśeie to 83. Karola 
Smosarskiago, róg Długiej i liteańskiej .« 43. w obydwóch Magazynach Strojów Jyljl 
S., Długa M lu. w składach galanteryjnych Jaljusza iSiiiclc, Plac św. Aleksandra Ju 12, 
Łl. Hudzińskiej, Rymarska 5 i w wielu innych Magazynach i Aptekach.

Fabryka i Główny Kantor Kalo'ochnikunu, Leszno .\i 18.

- HAK DER TURAWA.

BANK POLSKI
podaje do powszechnej wiadomości, że w H
Kacjs naZsprzedal różnych?towarów, w tychże składach zastawionych, a we właściwym 

czasie 8ię będzio za gotowe pieniądze, zaraz po zalicytowaniu płacić się

majł°9;.rzyteni Bank Polski uprzedza, że prolongata zastawów uskuteczniać się będzie tylko 
do dnia 7 (19) Października r. b., włącznie.

v Vioe-Prezes (podpisano) A. RTagórny.
Naczelnik Kaacelarji (podpisano) L. Moczarski.

Ł IsWsSrtaliie j
O SKŁADY HERBATY

I
 Dostawcy Dworów: NAJJAŚNIEJSZEGO PAN^ i J.C. W. W. Księcia 

Włodzimierza Aleksandrowicza,

°TIlZYMALY DO SPRZEDAŻY HURTOWEJ I DETALICZNEJ, 
nowe tego-rocznCgO wiosennego zbioru herbaty Kijaclityńskie.

°Róle ostatnie zbiory eą bardzo pod każdym względem zadawalnia- 
jąee, J szczególnie odznaczają sie e-atunki M 3 po 1.60, Aś 4 po 1.80, M 5 po 
U r,’Ako ro l ^<SZystk-ena * ®> .,Csyn-Kin-Kzłong,“ po rs. 2 k. 20 za 
vf>, J ający si« niezmiernie wybornym smakiem i przyjemnym aromatem.
Sprzedaż berba y firmy Piotra ORŁOWA, odbywa się także we wszystkich zna- 

^aejszych handlach w Warszawie i na prowincji. 235013
 

Przygotowanie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nie zawierającego w swym 
Składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

rs. 648 kop. 65. 
, 672 , 33. 
, 534 , 60. 
. 534 „ 60. 
, 625 „ 81.

Zastrzega się przytem. iż po skończonej licytacji ntrzymnher się przr n«tnt deh ennii<-b 
winni nie wychodząc z sali licytacyjnej, uzupełnić va lium do ,•’<ókośei 14% o i 3il .v
fiarowanuj, w razie nie wypełnienia tego warunku, vadium złażone staje sie własności i 
skarbu i nabywca pozbawionym zostaje prawu do odebrania zlicytowanych przezeń nrżed- 
imolów.Do deklaracji opieczętowanych załączyć należy vadium w stosunku 16*/» sumy ogól­
nej ob1 czarnej podlng cen zadeklarowanych.Ż.czący uczestniczyć w licytacji głośnej, w podaniach swoich wymienić powinni; n) 
imię, nazwisko, stan i miejsce zamieszkania, b) na które partje mianowicie przystępują Jo li­
cytacji, c) na jaką sumę, (wyrazami) i w jak.ch wartościach pieniężnych vadium się skła­
da, oraz d> ditę podania.  Te same szczegóły zawierać mają i deklaracje opieczętowane i opn ez togo <-ein ■> - 
rami wypisano i oświadczenie poddania się wszelkim zatwierdzonym ( «*•’' ’’b?, j,”, ; 
kora \V d klftracjaeh opieczętowanych nie dozwolone są pod ukrobywan m po . 
właściwem miejscu objaśnione być muszą. , ,SXP „a w naste-

Adres na kopercie zawierającej w sobie deki-irae.ę <’iLeVkaturv'*’w Warszawie. dla 
pujaeveh Słowach: ,Deklaracja do Zarządu 1^79'T>0pxfj.ieinika r. 1833 odbyć s.ę mającej, 
przyjęcia udziału w licytacji stanowczej, d li t^>) r 
na snrzedaż-rzeczy do użycia niezdatnych- lub przez umoeoWa ,ych, ni" mogą

Przyjmujący udział w licytanji Kln J,Ph  Drogi t.legraflozną ocwiądczone ceny 
jednocześnie składać deklaracji opiecz^ovaoyc .
przyjmowane nie będą. . . obe)r*e.iia w miejscach ioh prz chowi wnnia każdo-

Sprzedające « ł | no«iedzeń biurowych, od godziny l i-ej z rana, do godziny
dziennic, wyjąwszy di,i.w,,'"ie» tym celu należy1 do zawimlująeycli Składami Inten- 
2-ej po południu. — Udawać y , , ,dentury. na irytacji, przy ostatnich cenach, winni pozo-tawic radium,

Utrzymujący do rozstrzygnięcia interesu, nie roszcząc z tego ozgleduża-«- depozycie ąkarliow, <o, o .

dnej sprzedaży, tudzież wykazy szczegółowe sprzedających się przedmiotów. —
interesowani odczytywać mogą każdodz.ienme W godzinach posiedzeń biurowych, w '■’a- 
rządach Jntendantiiry w Warszawie, Moskwie, Kljowid, Wilnie, oraz w Zarodzie Skła-' 
du potrzeb wojskowych w Łremieńczugu, jakoteż w Kaneeiarji zwiniętego bkiadu rzeczy w Brześciu-Litewskim- 2554—r *

I
Zarzad Okręgowy Intendentury w Warszawie, podaje niniejszem do wfadom-iSc. H 

dnia 13 (25) Października roku bieżącego 1833, odbędzie Się w tymże Zarządzie lieyt icia 
stanowcza, głośna i przez opieczętowano deklaracje na sprzedaż rozmaitych przedsiiouw, 
do użycia niezdatnych, będących w wiedzy Intendentury Warszawskiej, w Brześeiu-Litew- 
skim i w Warszawie znajdujących się. Przedmioty lakowe podzielone są do sprzedaniagna 
części czyli partje następujące:

Partja pierwsza w Brześciu-Litewskim,
Partja
Partja

2494r

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Paźdtiernika r. b., o godzinie 11 rano, odbędzie się, w sali li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje na 
budowę barjer nu ulicy Namiestnikowskiej na Pradze i na Dzikiej, od sumy aaszlagow.-j 
rubli 487. , ,Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, ziozy w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym ceny kop. 60. podług wzoru niżej zamienzczouego, wraz 
z kwitom Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. Is) 
i na koszta ogłoszenia rs. 25, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwróco­
ne będą. ... ■ >r •Warunki i anszlngi są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu kaz- 
dodziemue wyjąwszy dni świątecznych.

Wzci d.o
TV Skutek ogłoszenia z dnia podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuj 

sie budowy barjer ua ul. Namiestnikowskiej na Pradze i na Dzikiej, za sumę N. N., rs. N. N. 
kop., (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach 
licytacyjnych zamieszczonym. .... .kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w iloseirs. 50 i na koszta ogłoszenia 
rs. 25, przy niniejszem załączam. .... ...Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania. 

Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień miesiąc i rok).
Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2561

P PĘTO w Pertirgn, 

istniejąca od 1864 roku
p-nierosY naszej fabryki, cieszące się do dziś największem w pośród wyrobów 

ti -h imveil libryk rozpowszechnieniem w Cesarstwie, nie znalazły dotąd na- 
lli^ewouznania w Król. Polsk. a to głównie z tej przyczyny, że publiczność tutej- 
sz-i nrzywykła do papierosów o wiele łagodniejszego smaku od najwięcej palonych 
w Uu#jL To niniejsxft,n n,ttmv honor zawiadomić, ż« wypuściliśmy papierosy przy- 
gotownee specjalnie dla Królestwa, któro obok wysokiego gatunku, jakim się irj | 
odsuaczają wszystkie wyr by uasze, są o wiele łagodniejsze od przygotowywanych I 
dl* Rossji.—Polecamy więc następujące papierosy:
„Dubecbtiki9t“, „Dubek Azis“, „Stołeczny,Senatorskie,,© ibecKeimak", 
„Dąbek Safi“t P« »»• 1 100 sztuk, „Kwiatek,“ „DuAec Czelepli“, po kop.
60 z* 100 M’uk-

„Stołeczne", „Senatorskie", i „Dibec Czelepli", po 5, 10 i 25 sztuk, o- 
pakowaliśmy w paczki papierowe. — Nie kosztowny ten pakunek dal nam możność 
uizoia do papierosów najlepszego tureckiego tytoniu, na co zwracamy uwigę 
znawców i amatorów dobrego ty oniu nie zaś efektownego pakunku, który 
opłacają nabywcy kosztem dobroci towaru.

Do niektórych papierosów używamy bibułki białej ryżowej Abadie, bibułka ta o h-j 
wiele jest lepszą od powszechnie używanej żółtej. . A

Byłoby do życzenia aby Sznn. Publiczność, nie powodując się przyzwyczajeniem 
raczyła próbować bez uprzedzeni* papierosy w białej bibułce, mianowicie: „Dubec Ld 
bukie.“, i „Senatorskie".

Wyroby nasze dostarczamy stale do wszystkich znaczniejszych składów tabacz- ® 
nych w Warszawie i na prowincji. -ii‘ ł’J

TYTONIU i

SEE!

Na partję pierwszą . ..................................... rs. 65
. » ..................................... rs. 68.
» » trwcią ..................................... rs. 54.
w B czwartą ..................................... rs. 54.

..................................... rs. 63

696^79
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PUDER W PŁYNIE.
Temperatura powietrza i wyparowanie twarzy, zmusza, aby osoby 

używające pudru, powtarzały to kilkakrotnie na dzień. Puder zas, który 
my tu zalecamy, płynny, pod nazwiskiem: „La beaute Etternelle," roz­

strzyga to zadanie raz na zawsze: użyty raz na dz:eń, przy toalecie porannej, pozostałe 
niezmiennym do dnia następnego.— Cena rs. 1 k. 50, z przesyłką rs 2. — Główny Skład 
w Warszawie, w PERFUMERII Renaissance. Nowy-Świat Ns 41, Leona Nowo-Sena- 
torska M 4, Kocha, Krakowskie-Przedmieście 83, i Lipinka ulica Wierzbowa róg ulicy 
Niecałej. 2043

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Października r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali 

licytacyjnej Magistratu miasta Warszawy, licytacja in minus, przez opieczętowane deklara­
cje na dostawę r r. 1834 dla Warszawskiej straży ogniowej materjalu na buty z pode­
szwami i przyborem:

1) z czarnej juchtowej skóry 936 par, od rs. 6 za parę.
2) z białej juchtowej skóry: większego rozmiaru 195 par i mniejszego rozmiaru 240 

par, od rs. 4 za parę.
3) pasów skórzanych 115 sztuk, od rs. 1 k. 50 za sztukę.
4) berl.iezy dla wartowników, 12 par, od rs. 3 za pa ę.
Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo złoży w czasie i miejscu wy­

żej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta Miasta, opieczętowaną deklarację napisaną na pa­
pierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kassy 
miasta Warszawy, za złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 757 i na koszta ogłosze­
nia rs. 100, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone będą.

Warunki i wzory, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistra­
tu, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

do ćLelslo-ia-oj i:
W skutek ogłoszenia z dnia................podaję niniejszą deklarację, mocą której podej­

muję się dostawy w r. 1884, dla warszawskiej straży ogniowej mnterjału na buty z pode­
szwami i przyuorem (wypisać szczegółowo z obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy), 
z ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji podanych, procentów .... (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych za­
mieszczonym.

Kwit na złożone w Kassie m. Warszawy vadium w ilości rs. 757 i na koszta ogło­
szenia rs. 100, przy ninięjszem załączam.

Stale moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2535r

Pokój "Wl
do wynajęcia dla damy z osobnein wejściem 
umeblowany, przy bardzo porządnej rodzinie. 
Może być z usługą i stołem. Wiadomość u 
Właścicielki domu, Przejazd 5. Tamże jest 
do wynajęcia duża stajnia, na 8 koni. 3864

Potrzebny jest na wieś

Pisarz prowentowy
znający się na gospodarstwie, z dobremi świa­
dectwami. Wiadomość rano od 11—1, w skła­
dzie obrazów świętych, ulica Tłomnekie, da­
wniej Hotel Wileński. 3874

Urząd Leśny

podaje do pobi eżnej wiadomości, że w dniu 
13 (25) Października r. b., w kancelarji tu­
tejszego Urzędu Leś ego, odbywać się bę­
dzie głośna in plus licytacja na sprzed.iż 
z usunięciem z miejsca wodnego młyna z ca­
łym mechanizmem, najlepsz j konstrukcji i 
wszys.tkieini mlynarskiemi przyrządami, oraz 
wodnego tartaku zwykłej konstrukcji, za o- 
gólną summę rs. 2,200.

Mtyn i tartak znajdują się w osadzie Spa­
ła. w powiecie Rawskim, gubernji Piotr­
kowskiej, nad rzeką Pilicą, w odległości 6 
wiorst od miasta Tomaszowa.

Bliższe zaś szczegóły co do kupna młyna 
i tartaku, każdy interesant otrzymana miej­
scu w Urzędzie Leśnym Lubochnia. 2566r 
Osada Lubochnia d. 9 (21) Września 1883 r.

Kantor Nauczycieli (iancjonm 
ny) i Bon retej narodowości 
ZALESKIEJ,

NIECAŁA 4. 36

MAGAZYN MEBLI
wielki wybór wykwintnych i skromnych 
świeżych' fasonów.—Kupno i wynajem ca 

mało używanych.
i g 

Marszałkowska .Vi 63, 36 BN 
Dokładność i wykończenie firma gwa- |p 

rautuje.—(Ceny nizkie ale stałe).

Pod .V' 31 na Nowym-Świecie, nad antre­
solą, urządzone zostały od 1-go Lipca 1883 r.

Pokoje umeblowane
i są do wynajęcia: Salon od frontu z balko­
nem, Salonik też z balkonem i pokojem 
sypialnym, Pokój osobny od frontu o jedaem 
oknie i kilka innych do wyboru. 3250

Fabryka J. Kuchty,
Marszałkowska M 15,

poleca nowy system krajowych Magli 
pokojowych, przewyższających swoją prak- 
tycznośeią wszystkie inne ‘dotąd praktyko­
wane i Magle do przytwierdzenia do stołu. 
Przyrząd ramowy do kraj ma szynki i 
wszelkie urządzenia kuchenne, tak drewniano* 
jako i blaszaine.—Szafki dla studentów.

Nowy wynalazek. Rusztowania do 
odnawiania domów i wieży, zaoezpieczająca 
od spadnięcia z wysokości i dające zupełną 
swobodę pracującym do wykonywania robót, 
jako i nietamuiąee przejścia publiczności po 
chodniku, które to polecam pp. Majstrom 
mularskim i przedsiębiorcom.

Tamże można nabyć kompletne urządzenie 
(z dębowego drzewa) dla “kładu kolonial- 
nego. 3543

15 rs, nagrody.
W d. 19 Września, przy wyprowadzeniu zwłok 
ś. p. hr. Łubieńskiego, w kości, le św. Krzyża 
zgubiony został zegarek w pudelku czerwo- 
nem, fabryki Olanie Robert, damski, ankier 
złoty, krrty, z monogramem małym J. G. 
233306.—Uprasza się pp. Kupców, jako- 
też i prywatne o-ooy o zwrócenie uwagi. Ła- 
skawy znalazia raczy odnieść do dr. Chmie­
lewskiego, Aleje Jerozolimskiej 26, za po- 
wyżs ą narrodą. 3819

W drukarni Kurjera Wartzawtkitgo—PlacTeatralny nr 473c (nowy 5). Ao3BO4eno Henąypoio. — Bapnraiia 16 (28) Ceanićpa 1883 r.
vj, r„>.w Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz GzapelskL — Wydawca GoataW GaoeUmar.

ZEGARMISTRZE.
Gołernbiowski J„ zeg. tach. Bielańska, 
Zawistowski K, Wierzbowa, gnuwa 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki).
Bitschan P., Długa 47, i aparaty koscioim 
k-wznanski Józef, Długa 4L 

ŻELAZNE WYROBY (składy).
S'raus A.. Długa 39, tilja Marszałkowska 50s

APTEKI.
FnkftyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranfeznaU). 
Ekerkunst Leszno.fabr. wód tnin. sztucznych. 
Ł Lipiński W. Elektoralna35.
Ł uckarzewski H.gł.skł.wódmin. Senator ,1L 
Łaltyner F., apteka dworu J. C. K. M., 

Krakowskie-Przedmieście 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm.47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
GcrzelŁWSki.JIazowieckallmalarniaporceb

BŁAWATNE TOWARY.
Eriiner Ludwik Żel. Brama przyogr. Saskimi 
J srzębskiL.,Nowy-Świat 57.Towary tanie. 
l.ŁŁtnLerg Żabia,wpr.br. ogrJSask.sklepNi 
Łz^azkaiSha. żel. hi arna, przy ogr.Saskimi 

IRON i PATRONY.
EekkcrK.&J., fabr. Iflładhurt. (zn nemy rab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieścle 38.
Ziegler Robert, łabr. iskład,największy wy­

bór. Zauezuy rabat hur towy- Długa 29.
CUKIERNIE.

KwiecińskiE.Leszno28, wars.labr. czekolady 
CZYTELNIE.

Jcleński J. Nowy-Świat ó.Bielańskal 
Kulikowska Kasy Ida, Elektoralna 7.

DENTYŚCI
NeumarkH. Niecała 4[i Wierzbowa3. 
LeumarkM. Tiomackie9,dawn. domRoezlera

GALANTERJA.
Elumenberg, d.W ernic. Kr.Prz.85,d.Rezlera. 
KtravsA., Marszałk AOa, zabawki ifajerwerki. 
Woruuau L. Wierzbowa 3, Miodowa 1-

GILZY (fabryki).
C żarów et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kctarzy i tiurniur, Św' '
Marie, fabryka gorsetów.
'Kleiner W ilhelm, najwit

HERBATA ((składy). 
Wilenkin L., Królewska 10, obok Giełdy.

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 6l2(tt.L) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście >U 
K alhorn A., Krakowskie-Przedmiescw.ZŁ 
Korngold Nafta!, Nalewki 10.
Radke G. A Żelisła wski A., Miodowa 1 
L.tn>enb&ndStanisław, NalewkilŁ.

KANTORY WEKSLU-
Neumark Gahrjel, Miodowa! 

KAPELUSZE (fabrrkf).
Leonard. Miodowa 11. wyr. kraj. CenynizkK 
Młodkowski Jan, Elektóralna21,zagr. ikraf. 
Truchliński W., M*rszałk.65, kapel, i ezapld 
VV eigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT., ulica Długo, róg Miodowej, najUa- 

ue i najlepsze kapelusze krajowe.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Duhrowitz Max, Świętojerska30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm.15. 
Orgelbrand Maur.,N-Świat 67, Senators.21 
Reunew aid Gustaw, Miodowa 4

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki).
Eock Artur, Warszawska fabryka ksiąg 

handlowych. BednarskaS.
Haempel & Ehrling, RymarskaS. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buehalteryjnych,istniejący odl828r.
Winkler M., Tłouiackie9, księgi handlowa.

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpinski i Leppert, Elektoralna OJ.

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna Ga. Porady od8 do lO’/jr. iod2—5popoŁ 

LITOGRAFIE.
BukatyiSka.lit.pośpieszna,Świętojerskal2* 
Kohn Henryk, htogr. artyst., Elektoralna! 

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., W ronią 33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Friedl, Werner iLion, Wronia34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia.
Gerlach A Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla labryk i rzemiosł.
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieście 
36.1-e piętro w prawej oficynie.

JlFRTi K, (mngttmy).
Bzfęgtelewski J., Świętokrzyzkal znkłady 

stolarskie, tapieerskiai ręboty dekoracyjna.
Fitzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Beits, RybakiiO, największy wybór 

wszelkichłóżek żelaznych, kołysek, ma­
ili ogrodowych itp., po cenachiiizkwii- 

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA. r,Biegańskie) S.noweużyw.dnk, 
Giwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapicerskia i dekoracyjna, 
waz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marsznlk.60, rAgTIim 
Zielonego, meble nowei używane, dekoracji.

Rahonr;K.,N.Świat60,nowe,nż.dekor.eg.l845. 
Tarnowski J. i Ska. Królewska 23, mebla 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszal. 63, mebla u»b. dokoJ. 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszna 4. 
Szweitzer A.,parowa fabryka, Królewska 13- 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKI! 
Bernstein A., GranieznaO, mebleżelazna.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA. 
FrybesF.,Żabia4,sklep.10, galantar. iguzikL 
Hackenberg&Legotke, wprost Reformatów 
Ludwig Ą.,Senatorska 496, obokPenkoli. 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Rotter F. & Co.,Żabia7, Pończochy i koronkL 
bchiwuj H., N.-Świat51, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki). 
Klechschmidi Stanisław. Obuwia dam­

skie, Nowy-Swiat 58 i Czysta i 
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW. 

Rajchmau i Frcndler, Senatorska li 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak-Przedm. 65. 
Gerlach G. dawn. Krak-Przedm. terazCzystal 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E- (dawniej), Tamka 17. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cchn & Leichientritł, Orla7,kominki, majo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniana. 
I1URA STRUSIE (fabryki).

GliwicF.,Senatorska20,i lantaz., cenynizlna.
Rachs Emanuel, pierwsza warszawska 1*- 

bryka, Tiomackie9,l-sze piętro. 
PISMA PERIODYCZNE (redakcja).

Słownik geograficzny, Długa 47. 
Rola, wjMawcuJ .Jeleński, Nowy-Świat!

PŁUTNA i BIELIZNA (magazyny). 
GałkowsaiL.,Marsza!k.,59a, rógSwiętokrz-

R^KrMr-Przedm. 15, dm
Jozef i Ska, Elektoral.5. Cenniki wyseła gratis 
ŁtrausL., Nowy-Swiat 43, pościel gjtow 

FOŃCZOSZNICZR WYROBY (fabryki).
Haehle Gustaw Świętokrzyska 1L

POŚCIEL G0T0WV 
Chełstowski J., Czysta, hotel BbiropehM. 
•Jaworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).

FOWoZjV NAJRM.
WA^,°„WSTiClvISn’7V’ Chmielna n, 
UaEu eJ,',,<N°wy-Świat51,doa|il rStadaiakM

kiuwl k*aryzMĄ BuUiuka J.
B E 3 P A u R A J y ?

SZKLI, PORCELANĄ, Fąja_,a 
Chwastkiewicz F., Miodowi L 
Madenberg B. PrzejazdJ, n80Ł Lafl ltm , 
Małczano w Michał, Zimna 5 kr?.~ 
sta****** i 
bcinfiudx A-.rutfScmuorakinj i

SZUW A K 3 U (fabryki) 
Gliński S., szuwaks, atramoat, N.-ŚwiMR> 

TABACZNE WYROBY (składy) 
GrecznyS., skład hurt, detal. Nowr-4 Podymowski SŁ, skład hurSwS?1,

A (składy hurtowe). 
Dobrycz o.&C.,dost.dw. JCKM^egzlodlZM.

WINA KRYMSKIE i KATTKAZgrz 
Stein Herman & C., Marszałkowa ii Eui-anow j. Gr., Sena^X

ZAPAŁKI.
Bieńkowski T., główna snrzAdał

.rowaiabry-
ku gorseluw. Świętokrzyska 24.

HAFTY SZWAJCARSKIE.
GćrskiA.,Elektornlna25, koronki, bawełny do 

Laitu i znaczeń, sprzedaż hurt, idetaliezna.


